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M asowe bieganie
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J& i dobrej organizacji i sprzyjającej pogodzie VII Biegi Niepodległości przyciągnęły 
bordowo dużo kibiców. Biegaczy było blisko 1700, a publiczności prawdopodobnie dwa 

tyle. Sukces tej najbardziej masowej imprezy sportowej w naszym mieście to wynik 
j&kiej pracy dwojga animatorów zdrowego trybu życia: Krystyny Baranowskiej

fzeja Sochackiego. (relacja z biegów na str. 11)

Pięć la t „Echa” z  p ięc io la tkam i

Z okazji piątej rocznicy wy­
dania pierwszego numeru „E- 
cha” redakcja organizuje wy­
stępy Kulfona i Moniki, boha­
terów znanego telewizyjnego 
programu „Ciuchcia”. Impre­
za odbędzie się w niedzielę 24 
listopada o godz 11.00 i 13.00 
w Kinie „Tur”. Bilety do naby­
cia w sklepach: OLEŃKA, ul. 
650-lecia 8 i NATALIA, Plac 
Wojska Polskiego 12.

D la  w s z y s t k ic h  n a s z y c h  
r ó w ie ś n ik ó w , t z n .  d z ie c i  
w  w ie k u  p ię c iu  la t  m a m y  

m i łą  n ie s p o d z ia n k ę . D la  

n ic h  p r z e d s t a w ie n ie  b ę ­

d z ie  g r a t is o w e . M u s z ą  t y ­
lk o  w c z e ś n ie j z g ło s ić  się  

z  r o d z ic a m i  d o  p u n k t ó w  
s p r z e d a ż y  b i le t ó w  i  o t r z y ­

m a ć  r e z e r w a c ję  m ie js c a .

\fera samochodowa
Kim
W u a^ cie miesi?cy temu prasa pisała o tzw. aferze 
ty /*°W ej, która właśnie znajduje się na wokandzie. 
C J C2asem WS2Ystko wskazuje na to, że szykuje się 

afera, tym razem samochodowa.
W ^dopodobnie brali w  niej udział pracownicy 
^y**iału Komunikacji w  Urzędzie Rejonowym 
(^rku i siedem innych osób

prawdopodobnie emerytowany policjant).

p o c h o d y  sprowadzane W ydział Kom unikacji U rzę - 
„ 3  zagranicy i rejestrowa- du W ojewódzkiego sprawdza 

podstawie fikcyjnych rejestrowane w  tym  okresie 
ijJ^ e n tó w : um ów  kupna - samochody, okazuje się, że li- 
ijj^daży, dowodów rejestra- czba zalegalizowanych w  ter

i dowodów odprawy 
\  • W ystawianych na nie 
'•'t^ąee osoby z różnych re- 

kra-iu - T rw a ło  to naj- 
y ° P o d o b n ie j od wiosny 

tol5°ku  do lata  tego roku. 
prowadzonego przez

[/.

ten
sposób pojazdów z dnia na 
dzień jest coraz większa. 
Tym czasem  zwolniona zosta­
ła jedna pracownica W yd zia ­
łu  Kom unikacji U rzę d u  Rejo­
nowego w  T u rk u . K ierow nik  
U rzę d u  rozważa także m oż-

i Droki.ratnrfińle/ztw a !iwość, wyciągnięcia pewnych 
Mon,? • uraturę  , konsekwencji wobec kierow- 
H t w  ZG w, ten S?°f/?b 9 nn nika W ydzia łu  Kom unikacji. 
N c h WJanyck , zas^a 0 Oprócz zwolnionej pracow-

ły to zagram - niCy  U rzę d u , w  aferę zam ie- 
)rOwtt{?ci10dy osobowe i cię- szanych jest jeszcze siedem 
tyś ' t t  reJestracj i w  i;urk_ innych osób z rejonu T u rk u .

Urzędzie Rejonowym  Policja i p rokuratura  nie chcą 
r J ^ Ze^ aWane’ju ż  z oryg i; jeszcze udzielać na ten tem at 

dokum entam i, bardziej szczegółowych infor- 
^^P aństw a na nie opłaco- macji. Prawdopodobnie za 
^ a c h  stracił co najm niej miesiąc będzie m ożna podać 

zł. więcej szczegółów. MT

P ie rw s z y  n a  św iecie  te ­
le fo n  z a u fa n ia  p o w s ta ł 
w  1953 r o k u  w  L o n d y n ie  
p r z y  K o ście le  ś w . S te fa n a . 
P ie r w s z y  te lefo n  z a u fa n ia  
w  T u r k u  p o w s ta ł w  k w ie t ­
n iu  tego r o k u  p r z y  T u r k ­
o w s k im  S to w a rz y s z e n iu  
K l u b u  A b s ty n e n ta .

P rz y  telefonie dyżurują: te­
rapeuta uzależnień, anoni­
m owi alkoholicy, socjolog 
z przygotowaniem  psycholo­
gicznym  oraz przedstawiciel 
policji. Z  ich dotychczasowych 
doświadczeń w yn ika , że coraz 
więcej osób szuka możliwości 
podzielenia się swoimi prob­
lem am i. Ile ra zy  b yw a tak, że 
zwala się na kogoś k ilka  prob­
lem ów naraz, m ąż pije nało­
gowo, dziecko sięga po n a r­
kotyki itp i nie wiadom o, kogo 
się poradżić. Tym czasem  od 
tego jest telefon zaufania. 
Dzwoniąc należy jednak pa­
miętać, że n ik t nie rozwiąże 
za nas naszych problemów, 
a osoby dyżurujące nie staną 
się przyjaciółm i. Telefon za- 
ufanią nie jest „dobrą ciocią”, 
nie załatwi mieszkania, nie 
spraw i, że w  ciągu miesiąca 
schudniem y dziesięć kilo.

D zwoniąc do telefonu za­
ufania m ożna czuć się bezpie­
cznie, bo obowiązuje tu  zasa­
da anonimowości. T a m  n ik t 
nie pyta  o nazwisko i adres. 
D yżuru ją cy  p rzy  telefonie nie 
w yw ierają  na rozmówcę żąda­
nej presji religijnej czy świa­
topoglądowej. N ik t  nie po­
ucza i nie ocenia postępowa-

Pomoc
nia  dzwoniącego np. w  spra­
wie stosunków przedm ałżeń­
skich czy prostytucji.

O d  chwili powstania telefo­
n u  zaufania w  T u rk u , dzwoni 
do niego najczęściej młodzież. 
D yżuru ją cy  stykają się głów­
nie z problem am i alkoholiz­
m u , narkom anii, prostytucji 
i znęcania się nad dziećmi. 
Oczywiście ja k  wszędzie zda­
rza ją  się także telefony dow­
cipnisiów, ale te od razu  są 
rozpoznawane. Poza n im i, 
wszystkie inne traktowane są 
bardzo poważnie, a d yżuru ją ­
cy starają się pomóc i doradzić 
na m iarę swoich możliwości. 
Do typowych p ytań  rozm ów ­
ców należą: ja k  przekonać oj­

ca lub męża do leczenia choro­
by alkoholowej, ja k  rozwiązać 
kłopoty z dziewczyną, ja k  za­
pobiegać ciąży, ja k  pomóc pi­
jącem u, ja k  zerwać z płatną 
prostytucją, ja k  znaleźć p rzy ­
jaciółkę, ja k  się obronić przed 
reakcją lu dzi na zw iązek z C y ­
ganem  lub pytanie typ u zo­
stałam  zgwałcona, co m am  ro-

w 988
bić? Turkow skie  Stow arzy­
szenie K lu b u  Abstynenta za 
swój sukces uw aża to, że dzię­
k i telefonowi zaufania kilka  
osób zdecydowało się na lecze­
nie choroby alkoholowej. A  to 
napraw dę dużo znaczy.

T e le f o n  z a u fa n ia  988 
czynny jest od poniedziałku 
do p iątku w  godzinach od 17 
do 20. D y ż u ru ją  p rzy  nim : 
poniedziałek -  terapeutka 
uzależnień
w torek -  anonim owi alkoholi­
cy
środa -  socjolog z  przygotowa­
niem  psychologicznym 
czw artek - terapeuta uzależ­
nień i anonim owi alkoholicy 
piątek -  policja AZ
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T e g o r o c z n e  u r o c z y s t o ś c i  

N a r o d o w e g o  Ś w i ę t a  N i e p o d l e g ł o ś c i  

w  T u r k u  o d b y w a ł y  s i ę  w  r ó ż n y c h  

m i e j s c a c h .  P i ę k n a  j e s i e n n a  p o g o d a  

i w ł a ś c i w e  p r z y g o t o w a n i e  i m p r e z  

z a c h ę c i ł y  s e t k i  t u r k o w i a n  d o  u d z i a ł u

w  o b c h o d a c h .

Tablica Sybiraków
Po m szy świętej w  kościele 

N S P J  Z w ią ze k  S yb ira k ów  
w  T u r k u  zorganizow ał uro ­
czyste odsłonięcie tablicy 
upam iętniającej Rodaków  - 
ofiary S yb iru  w  latach 1939- 
56. S ybiraczka  H elena  Stró j- 
w ąs - To m c zyk  odczytała 
w iersz poświęcony Polakom , 
k tó rzy  zostali zesłani na N ie ­
lu d zk ą  Ziem ię, a Le ch  Z akol- 
ski (którego ojciec i dziadek 
zostali zesłani na S yberię) 
odsłonił tablicę. Poświęcenia

dokonał ksiądz b iskup  Ro­
m a n  A n drze je w ski. U ro czys­
tość p ro w ad ził J e rz y  Wesoło­
w ski, a apel poległych odczy­
tał Tad eu sz Rabiega. P rze ­
m aw iający przedstawiciele 
Z w ią zk u  S yb ira k ów  dzięko­
w a li społeczności T u r k u  za 
ofiarność p rzy  zb ie ran iu  fu n ­
d uszy na w ykonanie tablicy. 
Ze sprzedaży cegiełek uzbie­
rano 6 0 %  potrzebnych środ­
ków.

Uroczystość pod tablicą 
zakończyła  się p rzy  dźw ię ­

Kwiaty pod tablicą składa delegacja KWB „Adam ów”

kach „Boże coś Polskę”, po 
czym  zebrani uform ow ali po­
chód, k tó ry  w yru s zy ł do par­
k u  pod p om n ik  M a rsza łk a  
Józefa Piłsudskiego.

Apel w parku
J u ż  po ra z  dzie w ią ty (li­

cząc w  ty m  pierwsze nielega­

te r w  rządzie  Ja n a  O lszew s­
kiego. A p e l poległych odczy­
tał A n to n i B aszkow ski kom ­
batant A K .

Uro czystościom  pod koś­
ciołem  i w  p a rk u  to w a rz y ­
szyło składanie w ią za n e k  
k w ia tó w  i  zap alan ie  zn ic zy  
p rze z liczn ie  p rzyb yłe  dele­

gacje f irm , instytucji, £ 
w isk.

Sesja Rady
W  M ie jsk im  D om u Kultu 

r y  w  godzinach popołudn^
w ych  odbyła się uroczys^
sesja R ad y Miejskiej, P0̂
czas której wręczono odzna^ 
„Z a  zasługi dla mias
T u r k u ” (lista  odznaczony0
w  ostatnim  „E c h u ” na str* 
oraz stypendia dla ucznia 
szkół średnich. Referat o 0 
licznościowy pt. „ I I  Rzeczy 
spolita -  nadzieje i rozcZ.aj£ 
w an ia ” w ygłosił dr Karol 
zef S try jsk i z Łodzi.

R a d n i zło żyli także 
zan ki kw iatów  pod P0lr j j  
k iem  w  p a rk u  i wysłuc
koncertu „P ieśń  ujdzie cało

Poczty sztandarowe pod pomnikiem

r w yk o na niu  artystów sce 

w arszaw skich. AP

lne jeszcze obchody w  1988 
roku ), je d n ym  z akcentów 
obchodów 11 listopada 
w  T u r k u  b y ły  uroczystości 
pod pom nikiem  w  p ark u. 
W  im ie n iu  organizatorów  
głos przem aw iała  A n n a  J a - 
szczak, k tóra  n aw iązała  do 
trad ycji w alk i o niepodleg­
łość w  historii i litera turze  
polskiej oraz podkreśliła 
„znaczenie przeszłości naro­
du dla  jego przyszłości”. N a ­
stępnie prze m aw iał zapro­
szony do T u r k u  p olityk  R o­
m u ald  S zerem ietiew  -  m in is ­ Odznaczenia wręczał przewodniczący Rady

*

Ś w ię to  z  p a p ie ż e m
Kilkanaście osób z rejonu turkowskiego spędziło Święto 

Niepodległości w Watykanie. Byli oni uczestnikami pielgrzy­
mki zorganizowanej przez NSZZ „Solidarność.

Pielgrzymka (w której uczestniczyło 
150 osób) wyruszyła do Włoch w piątek 
8 listopada. Następnego dnia zwiedzano 
Wenecję. W niedzielę pielgrzymi uczes­
tniczyli w modlitwie na Anioł Pański 
w Watykanie. Największych przeżyć 
dostąpili w dniu Święta Niepodległości.

Po mszy świętej wzięli udział w semina­
rium z Ojcem Świętym.

Oprócz zwiedzania Rzymu i Watyka­
nu pielgrzymi oddali cześć żołnierzom 
polskim spoczywającym na Monte Cas­
sino. W drodze powrotnej zatrzymano 
się w Asyżu, gdzie podziwiano Bazylikę 
św. Franciszka. (art)

A k c j a
R a d a  R e g io n a ln a  A k c ji  W y b o ­

rcze j . .S o lid a r n o ś ć ” p o d ję ła  
u c h w a łę  o o rg a n iz a c ji  o d d z ia ­
łó w  p o w ia to w y c h . Tak p o in f o r ­
m o w a ł n a s  s ze f k o n iń s k ie j , ,S o ­
l id a r n o ś c i” J e r z y  Ż u r a w ie c k i, 
n a jp r a w d o p o d o b n ie j p o m ię d z y  
11 a  2 2  lis to p a d a  o d b ę d z ie  się  
w  T u r k u  z e b ra n ie , k tó re  w y ło n i  
R a d ę  P o w ia to w ą , W  d a lsze j k o ­
le jn o ś c i p o w s t a n ą  s z t a b y  w y b o ­
rc z e  n a  s z c z e b lu  m ia s t  i  g m in .

N a p y t a n ie :  —  D la c z e g o  A k c ja  
ta k  d łu g o  r o z b u d o w u je  sw oje  
s t r u k t u r y  w  K o n iń s k ie m ?  —  Ż u ­

ra w ie c k i o d p o w ie d z ia ł, że  w  p ie ­
rw s z e j k o le jn o ś c i (b y  u n ik n ą ć  
n ie p o r o z u m ie ń ) m u s z ą  zo sta ć  
s p re c y z o w a n e  k w e s tie  f in a n s o ­
w a n ia  k a m p a n ii  w y b o rc z e j 
i p rz y ję t y  re g u la m in .

P r z e w o d n ic z ą c y  tu r k o w s k ie ­
go p o d re g io n u  N S Z Z  , ,S o l id a r ­
n o ś ć ” K r z y s z t o f  S o b c z a k  p o w ie ­
d z ia ł n a m , że  d o ty c h c z a s  o s o b i­
ście  n ie  a n g a ż o w a ł się  w  b u d o ­
w ę  s t r u k t u r  p o w ia to w y c h  A k c ji  
W y b o rc z e j. U w a ż a  je d n a k , że 
p o w s t a n ą  o n e  w  n a jb l iż s z y m  
cza sie .

(art)

☆

— Przeczytałam  listę odznaczo­
nych przez Radę M ie jsk ą  i p rz y z ­
nam  się, że jestem lekko zdziw iona 
n iektórym i kand yd atu ram i. N ie
zn a m  tyc h  lu d z i i  n ie  s ły sza ła m , a b y  
z ro b ili  d la  m ia s ta  c o ś  n a d zw y c za j­
neg o . M o że  ra d n i p o w in n i  je d n a k  
p o d a ć  to  u za sa d n ien ie .

— J a  w  spraw ie a rtyk u łu  „ B a r ­
dziej i m nie j zasłużeni” . T o  o d zn a ­
c za n ie  p r z y p o m in a  m i d a w n e  c za sy  
k o m u n y . W te d y  te ż  to w a rzys ze  z  K o ­
m ite tu  o d zn a c za li d y re k to ró w  i  p r e z e ­
sów , a  p o te m  sa m i o d  n ich  d o s ta w a li  
j a k i e ś  ta m  n a g ro d y . I  ta k  s ię  w za je m ­
n ie  o d zn a c za li p r z e z  c z te rd z ie śc i lat.

— Podobała m i się pierwsza stro­
na „E c h a ” . P o  je d n e j  s tro n ie  lis ta  
w ła m a ń , k tó re  m ia ły  m ie jsc e  w  c ią g u  
o s ta tn ie g o  w eeken d u , p o  d r u g ie j  in ­
fo r m a c ja  o  ro zb o ju  w  rynku , a  na

. cfid
śro d ku  w ia d o m o ść , ż e  w ładze  
p o w o ła ć  s tr a ty  m ie jsk ie j. l nter*Ltft 
s ię  tą  sp ra w ą  j u ż  o d  daw n a  i ^  
w iem , że  o b e c n y  s z e f  k lubu  
J a n  P a k u ła  w  s w o im  p r o g r a m ^  
w ia d a ł p o w o ła n ie  te j  in sty tu c ji 
ra z  n ie  p o tra fi  teg o  zrea lizow a  ■ y  

— Z n a k i drogow e p rz y  u*. 
rnej są systematycznie ^ p f O '  
przez chuliganów . T o  j e s t  j e . V . J i '  
b lem , k tó ry m  p o w in n a  s ię  za j^cJ : gSt 
c ja . N a to m ia s t o d rę b n ą  sP ra^  f j f  
to, ż e  n o w e  zn a k i s ą  ustaw iau  
póino. jst

D o  redakcji wpłynął obszrt1 J p .  
Czytelnika z ul. K ączkow sk ij# ’̂  
wierający wiele krytycznych ^  
związanych z funkcjono*' ^  
cmentarzy parafialnych oraz P g ę ­
giem uroczystości Wszystkich Ry­
tych na cmentarzu k o m u n a ln y ^ ^ e  
telnik zw rócił uwagę na za ń ^o fl' 
groby księży i nie opróżnia*1 
tenery na śmieci.

— ------------------
Towarzystwo flCyjne

Ubezpieczeniowo - R easekn j^-^
Turek, ul. Gorzelnia"8 1 

(Dom Usług)

poleca pełen  
ubezp ieczeń  kra jów  

i zagranicznych

1 3 X 1 19962 Echo Turku



(^~ 1 1  L IS T O P A D A 1 1  L IS T O P A D A
. , ,  ...........  \N

1 1  L IS T O P A D A  ~) V
Uniejów

Obchody Święta Niepodległości 
w Uniejowie m iały niezwykle uro- 
czysty charakter. Przed Dom em  H a - 
^ rz a  sformował się pochód złożony 
forkiestry dętej, pocztów sztandaro- 

harcerzy, kom batantów, dele- 
^ cji zakładów pracy oraz władz 
^asta i gm iny, k tóry przemaszero­
wał pod pom nik bohaterów września 
^39 roku. Kom endantem  uroczyś­
c i  był d ruh  Rom an M atusiak.

"o odegraniu h ym n u  narodowego, 
Jah harcm istrz W iesław  W innicki 

C z y ta ł apel poległych. Następnie 
haftce i w iązanki kw iatów  złożyli 
^  pom nikiem  przedstawiciele:

Po przeform owaniu szyku udano 
się do uniej owskiej kolegiaty, gdzie 
mszę świętą w  intencji ojczyzny cele­
brow ał ks. kanonik Wojciech K rz y - 
wański.

D o b ro
W  przedzień Święta Niepodległo­

ści odbyła się w  M ie js k o -G m in n y m  
O środku K u ltu ry  uroczysta akade­
mia.

Świnice W arckie
Mszę świętą za ojczyznę poprze­

dziło złożenie kw iatów  w  grocie obok 
kościoła parafialnego. W  sali O S P  
odbyła się uroczysta akademia,

Uniejów. W yróżniający się harcerze złożyli przysięgę na sztandar

z M iasta i G m in y  U niejów , or- 
łjhizacji kom batanckich, Zakładu 
J y g  K om unalnych, B S  Poddębice 
b^ział Uniejów , Koła Seniorów, BS 
I^Uejów, Koła Łowieckiego, O S P , 

z Uniejow a, drużyn y 
2 W ielenina, S P  U niejów , d ru - 

q Z.U P  z W ilam ow a, SP Uniejów , 
Spicymierz.

lyf0 odegraniu przez orkiestrę „Ro- 
jw. d^uh M atusiak odczytał rozkaz 
i °rm ujący o p rzyzn a niu  instru k- 
^ęe Z H p  Stanisławie Kołaczkows- 
]3> Prowadzącej drużynę w  R zym s- 
£ [gui. Dobra), Złotego K rzy ża  za 
i j j ^ g i  dla Z H P . Następnie k ilk u - 
i esięciu zuchów z pięciu d rużyn  
k Cerskich złożyło przyrzeczenie 
P e rs k ie .

p rzygo tow ana przez  G m inny  O śro­
dek  K u ltu ry .

Brudzew
Po m szy za ojczyznę w  miejsco­

w ym  kościele parafialnym , w  rytm  
m arsza granego przez orkiestrę dętą 
O S P  B rudzew , przemaszerowano 
pod rem izę strażacką. T a m  została 
wciągnięta na m aszt flaga narodo­
w a, a delegacje w ładz miasta i R u ­
chu O dbudow y Polski złożyły w ią ­
zanki pod tablicą, upam iętniającą 
poległych w  wojnie obronnej 1939 
roku.

O  godzinie 14.00 rozpoczęła się 
uroczysta akademia zorganizowana 
przez (jak to na wstępie podkreś-

Dzieci z Brudzewa zaprezentowały program złożony z pieśni i poezji patriotycznej

łono) patriotów  z Brudzew a. W ystą­
p iły w  n im  dzieci z Gm innego Ośrod­
ka K u ltu ry , które przygotowały pro­
gram  słowno —  m uzyczny złożony 
z pieśni i  w ierszy patriotycznych.

W ła d ysła w ó w
Po zbiórce, poczty sztandarowe 

przem aszerowały na mszę świętą do 
kościoła w  Russocicach. Po m szy 
złożono k w ia ty  pod pom nikiem  po­
święconym „ T y m  co za ojczyznę”.

W  G m in n y m  O środku K u ltu ry  od­
była się okolicznościowa wieczornica 
i m ożna było obejrzeć wystawę foto­
graficzną pt. „ J a k  wracała niepod­
ległość”.

M a la n ó w
Przed południem  grupa przedsta­

wicieli samorządu, O S P  oraz m ło­
dzieży szkolnej złożyła k w ia ty  pod 
pom nikiem  oraz na cm entarzu na 
grobie ofiar I I  w ojny światowej.

Malanów. Delegacje złożyły kwiaty na grobie ofiar II  wojny światowej

^  województwa & Z  województwa )
k  O d tygodnia w  M iejs- 

Ośrodku Pom ocy Bezdo- 
m ieszkają pierw si pens- 

tjj ^ u s z e . W  ośrodku przygo- 
je st noclegow nia na 

g a ś c i e  i schronisko na dwa- 
c*a pięć osób.

^ °dczas ostatniej sesji koniń- 
k  radni zdecydowali o zwię- 

u liczby punktów  sprzę­
ty^ alkoholu o 100%. Z  tego 

a, że na jeden  punkt 
50n dazy przypadać będzie 
* ^mieszkańców.
K listopada w  K onińskim  

ie Literackim  odbyła się 
fy^ntacja w ierszy niedawno 
jjp teg o  turkow skiego poety 
(Kazim ierza M arczewskiego 

-oJ2 filmu A ndrzeja M osia 
™fccie.

13 X I 1996

*8 listopada w  K onińskim  D o­
mu K ultury sw oje um iejętno­
ści m uzyczne, literackie i teat­
ralne zaprezentowali podopie­
czni Specjalnych O środków  
S z k o ln o -W y c h o w a w c z y c h  
z całego województwa. 
Lądek. W  gm inie z cztero­
dniow ą w izytą przebyw ała de­
legacja sam orządowców  
z m iasta B rejgszted w  Danii. 
G oście zapoznali się z func- 
jonow aniem  gminnej gospoda­
rki i ośw iaty oraz zw iedzili 
zabytki Lądu i Ciążenia. 
Słupca. W  M iejskim  Domu 
K ultury odbył się IV W ojew ó­
dzki Festiw al P iosenki Zdro­
w otnej, w  którym  w ystąpili re­
prezentanci Turku, G iew arto-

wa, K rólikowa, Ślesina, S trza­
łow a, O strowitego, Słupcy 
i Konina.
W ojew ództw o. R ada d /  s R o­
dziny przy W ojew odzie K o­
nińskim  zw róciła się do sam o­
rządów  w ojew ództw a o obję­
cie szczególną troską rodzin 
pełnych, m ających czworo 
i więcej dzieci oraz samotnych 
rodziców  z co najmniej dw oj­
giem  dzieci. Troska ta  polegać 
m a na  przyznaniu im  ulg lub 
zw olnień z niektórych opłat. 
Żychlin. W  Zespole Szkół R o­
lniczych podczas zjazdu Zw ią­
zku M łodzieży W iejskiej pre­
zesem  Zarządu W ojew ódzkie­
go ponow nie został W łodzi­
m ierz A dam iak z Tuliszkowa.

Przykona

Rewolucji
S a m o rz ą d  g m in y  P rzyk o ­

n a  p la n o w a ł lik w ida cję  Z e ­
sp o łu  E k o n o m ic z n o -A d ­
m in istra cy jn e g o  S zk ó ł 
i usam o d zie ln ie n ie  fin a n ­
sowe, p la có w e k  ośw ia to ­
w y c h  z  te re n u  g m in y . T y m  
s a m y m  P rz y k o n a  u c z y n iła ­
b y  w y ło m  w  d o tych cza so ­
w y m  sposobie za rzą d za n ia  
g m in n ą  o ś w ia tą  co u ła tw i­
ło b y  pójście ty m  s a m ym  
śla d e m  in n y m  sa m o rzą ­
d o m  w  rejonie  tu rk o w s k im .

P odczas sesji, n a  której 
m ia n o  o ty m  zde cydo w a ć, 
d y re k to rz y  szkó ł p rze d s ta -

nie będzie
w ili szereg a rg u m e n tó w  
p rze m a w ia ją cyc h  za  od ło ­
że n ie m  reo rga n iza cji. B y ły  
to m ię d zy  in n y m i: b ra k  kas 
p a n c e rn y c h , fachowej k a d ­
ry , p ro b le m y  lokalow e itp. 
W ó jt M iro s ła w  B ro n is ze w s - 
k i p ow ie dzia ł n a m , że n ie ­
k tóre  z  ty c h  a rg u m e n tó w  
p rze k o n a ły  go, dlatego 
sp ra w a  zosta ła  o d ło żon a  do 
p rzyszłe go  ro k u . Je że li R a ­
d a  zde cydu je  się n a  z m ia ­
n y , to decyzje podjęte z o ­
s ta n ą  n ajp ó źn ie j w  połowie 
ro k u , b y  dać szk o ło m  czas 
n a  przygo to w an ie . (a r t )
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O skutkach pew n ej eksm isji Rozmowy trwały dość długo. Witold czekał i

Chcieli mieszkać u burmistrza
korytarzu, Katarzyna karm iła piersią roczną Dżesi 
a starsze dzieci zajadały chleb siedząc spokojnie 
schodach na przeciw gabinetu burmistrza. Całą sytû  
cję obserwowali zdziwieni interesanci i urzędnicy
pewnym czasie państwa Kokotów zaproszono na r°z'
mowy do gabinetu burmistrza. Tam usłyszeli,

Kokotowie byli pewni, że nikt nie wyrzuci ich z mieszkania w bloku 
rotacyjnym, do którego niedawno się włamali. Bo przecież w okresie od 
1 listopada do 31 marca eksmisje nie są dozwolone. Okazało się jednak, że 
dla dzikich lokatorów nie ma taryfy ulgowej.

Katarzyna i W itold Kokotowie są od pięciu lat 
małżeństwem. M ają troje dzieci: cztero i półletnią Inez, 
trzyletniego Piotrka i roczną Dżesikę. Oboje nie pracu­
ją. Katarzyna otrzymuje zapomogę z M iejskiego Oś­
rodka Pomocy Społecznej. Cała historia rozpoczęła się 
cztery lata temu, kiedy wyprowadzili się od swoich 
rodziców. N apytanie dlaczego, odpowiadają, że wspó­
lne życie z rodzicami nie układało im się, a mama 
ciężko choruje. M ieszkali gdzie się dało, raz tu raz tam. 
W łaściciele lokalu, który ostatnio zajmowali, ulitowali 
się nad nimi i przez trzy miesiące nie pobierali od nich 
czynszu. Warunki jednak były trudne, twierdzą że spali, 
obstawieni łapkami na myszy. Ktoś im powiedział, że 
w bloku rotacyjnym na ul. Powstańców W ielkopols­
kich stoi kilka pustych mieszkań. Słyszeli, że podobno 
inne rodziny praktykowały już  włamanie do tych 
lokali, a z wydziału d /  s m ieszkań nikt nie inter­
weniował, jak  się dobrze „posmarowało” . Postanowili 
wypraktykować to sami. Tydzień temu wyważyli za­
mki w drzwiach i ■ wprowadzili się pięcioosobową 
rodziną do jednego pokoju z kuchnią. Chcieli działać 
zgodnie z prawem, dlatego Witold Kokot powiadomił 
o wszystkim panią Leszczyńską, kierownik wydziału 
mieszkaniowego. Efekt był taki, że następnego dnia 
urzędnicy zaplombowali drzwi. Kokotowie jednak 
uszkodzili zabezpieczenia i mieszkali dalej. W  środę, 
30 października otrzymali zawiadomienie, że 5 lis­
topada zostaną wyeksmitowani. Rankiem, w dniu 
eksmisji W itold Kokot przyszedł do Urzędu Miejs­
kiego, prosząc, aby pozwolono zostać mu w miesz­
kaniu jeszcze miesiąc, do tego czasu miał coś znaleźć. 
Uzyskał odpowiedź odmowną. Lechosław  Paw lak  
zastępca bu rm istrza :

—Zawiadomienie otrzymali pięć dni przed eksmisją. 
Przez ten czas nikt nie przyszedł do urzędu, aby 
poprosić o przedłużenie terminu. W każdy poniedziałek 
spotykamy się z interesantami, pan Kokot odwiedził nas 
dopiero we wtorek, gdy ekipa była już przygotowana do 
eksmisji.

Około godziny 9.00 na podwórku przed blokiem 
rotacyjnym stał radiowóz policyjny i samochód prze­

m ożna im pomóc, ponieważ m ają stałe zameldowany 
a mieszkania w bloku rotacyjnym m uszą stać 
wypadek ewakuacji. Te argumenty nie 
jednak pana Kokota: . ;|fl

—Jestem prostym człowiekiem, nie znam sti ^  
filozofii, ale wiem od czego jest urząd. ,
zlitować, przynajmniej nad naszymi dziećmi■ ,
mieszkanie i nie ruszę się stąd, dopóki go nie otrzyj" 

W  końcu zirytowany burmistrz powiadomił o zaj ^  
policję prosząc o interwencję. Przyjazd patrol11 o 
zakończył jednak dyskusji. Pałeczkę arbitra P1"2 -1 
wiceburmistrz Pawlak, który starał się spokojnie u 
czyć panu W itoldowi, że nie ma racji:

—Musicie zrozumieć, nie możemy pozwolić na ' 
nie prawa. Twierdzi pan, że kłopoty z tniesz*0 
trwają już cztery lata. Dlaczego nie przyszliście 0 
wcześniej?

Zdenerwowany Kokot bronił swoich racji:
—Żona była tutaj chyba z siedem razy> Je p  

zawsze słyszała, że wniosków o mieszkanie nie i * 
już  składać! To co, mam na dworcu mieszkać Z r°a
Dosyć się już tułałem! . co

Zniecierpliwieni funkcjonariusze nie wiedzi * , 
m ają robić, czekać aż skończy się dyskusja, czy 23 a 
intruzów na komendę. Kiedy podchodzili do 
W itolda ten zasłaniał się płaczącym dzieckiem- ^  
trzymał na ręku. Za chwilę znowu twierdził, 
użycia siły nie wyjdzie z gabinetu. W  końcu ^eD̂ iić 
racyjnie założył z tyłu ręce i pozwolił się

Dzieci ju ż  prawie zadomowiły się w Urzędzie M iasta

wozowy. W mieszkaniu rozgrywała się tragedia. Z  nie­
wielkiej kuchni wynoszono meble, z pokoju wyglądały 
dzieci, ich mama płakała. Parę godzin później, gdy było 
już po wszystkim cała rodzina Kokotów szła prosto do 
gabinetu burmistrza. Kilka minut później Krzysztof 
Nowak dowiedział się, że Kokotowie postanowili 
zamieszkać w łaśnie w jego pokoju. Zwołał szybką 
naradę, w której uczestniczyli jego zastępcy i kierow­
nik wydziału d /  s mieszkań. Poproszono Kokotów by 
poczekali na korytarzu.

w kajdanki krzycząc, że wróci tu jutro.
W  gabinecie burmistrza jeszcze długo d y sk u m ^  

nad tym incydentem. Pani Leszczyńska tłum3 J flCl 
—Nie zostali wyrzuceni na bruk. Witold Kokot J 
stałe zameldowany na ul. Smorawińskiego vV 
pokojowym mieszkaniu, z ciepłą wodą i C jtny(0 
ogrzewaniem. Pani Katarzyna Kokot jest zamęt0 ^  
razem z dziećmi na Os. Wyzwolenia w mieSZ 
którego powierzchnia wynosi 60 m.2. My postęp0 
my zgodnie z prawem.

Co dalej będzie z rodziną Kokotów? Nie w»a ,„i 
Jedno jest pewne, problem mieszkaniowy w ^
mieście jeszcze długo będzie spędzał w ład z o m ^y
rządowym sen z powiek. Bo co powinno byc n J* #
budowane? Hala sportowo-widowiskowa,^ ^  iycl> 
dziemy się chlubić, czy mieszkania dla osób, k p 
sytuacja jest faktycznie trudna. Na razie pyta  ̂
pozostają bez odpowiedzi. .  nCj$

K atarzyna W

ctr To się opłaca
szczegóły pod numerem tel. 78-4̂

S ,

S ,
f»in

$

Su

s
k
%

&

5

6
tSo
H
A

ite

J‘5 X /> # J4 i Echo Turku



S z a n o w n i  P a ń s t w o

Rubryka ta pojawiła się już w „Echu” kilka tygodni temu.
We współpracy z Komendą Rejonową Policji chcemy zaprezentować 
Czytelnikom zagadnienia związane z bezpieczeństwem. Pragniemy 

także rozpropagować takie inicjatywy i działania obywatelskie, 
które powinny zmniejszyć skutki przestępstw.

Dziś funkcjonariusze policji tłumaczą sens tej akcji.

^  roku 1995 w środkach maso- 
I eS° przekazu pojawiło się okreś- 
i c„Bezpieczne Miasto”. Z ha- 
*ltI takim stykacie się Państwo 

f  Pewnego czasu również na 
„Echa Turku” i wielu 

zastanawia się pewnie cóż 
t0 takiego.

WZrost przestępczości oraz roz- 
. ^anie się zjawisk patologicz- 

! W  nabiera wymiaru społeczne- 
• s ' Poczucie bezpieczeństwa - 
ł Ogólnie wobec napływających 
5 . ałego kraju wiadomości - staje
1 c°raz mniejsze. Oczekując po- 
■ ^ f y  tej sytuacji społeczeństwo 
c pr'’Ja8a s*ę na ogół środków naj- 

,inszych.- surowego prawa i po- 
0 i1, która szybko i skutecznie
'• "^tyrawi s ę ” z przestępcami. 
! % CZasem an* najsurowsze pra- 
|ii He °n* ^skuteczniejsza policja 

stanie same poprawić 
K, ^ezPieczeństwa. Zacząćna- 
f °°'v‘em °d zwalczania przy- 

% Przest^Pcz°śc' i zjawisk pa­
ninych. Przy czyni przedsię­

wzięcia te muszą mieć charakter 
szerokiego społecznego oddziały­
wania, kształtującego szacunek 
dla norm prawa.

Wychodząc z tego założenia 
Komenda Główna Policji opraco­
wała i rozpoczęła realizację kom­
pleksowego programu w zakresie 
przeciwdziałania przestępczości 
o nazwie „Bezpieczne Miasto” . 
Mówiąc najkrócej chodzi w nim 
o stałe partnerskie współdziałanie 
Policji ze społeczeństwem i włą­
czenie w system przedsięwzięć za­
pobiegawczych wszystkich insty­
tucji mających wpływ na poziom 
bezpieczeństwa publicznego. Po­
przez realizację programu chcie­
libyśmy doprowadzić do:
- ograniczenia przestępczości
- zmniejszenia strachu przed sta­
niem się ofiarą przestępstwa
- podniesienia poziomu bezpie­
czeństwa i jakości życia
- stworzenie bezpiecznych miejsc 
zamieszkania, osiedli, rejonów.

Aby to osiągnąć niezbędny jest 
udział w tym programie mieszkań­
ców Turku. Nie chcemy nikomu 
niczego narzucać. Chcemy tylko, 
aby ludzie mieszkający w danym 
osiedlu poczuli się gospodarzami. 
Aby Komitety Osiedlowe wykaza­
ły więcej własnej inicjatywy 
w działaniach na rzecz poprawy 
bezpieczeństwa.

Można narzekać, że policja nic 
nie robi, jest nieudolna i jest jej za 
mało, ale można też inaczej. Czas 
aby każdy zastanowił się co ja sam 
mogę zrobić dla siebie i sąsiadów, 
by nie paść ofiarą przestępców, 
których przecież w stosunku do 
całego społeczeństwa, jest nie­
wielu. Świadczy o tym proste po­
równanie - w liczącym ponad 30 
tys. mieszkańców Turku, w ciągu 
dziewięciu miesięcy popełniono 
572 przestępstwa. Nawet gdyby 
Przyjąć, że każde zostało popeł­
nione przez inną osobę i tak świa­
dczy to, że ponad 20 tys. naszych 
dorosłych mieszkańców stanowią 
ludzie spokojni i praworządni. 
Czyż więc musi być tak, że tych 20 
tys. ma być w ciągłym strachu, 
w poczuciu niepewności i bezsil­
ności.

Nie ma żadnych prostych re­
cept mogących doprowadzić do 
tego, że już od jutra Turek będzie 
„Oaząspokoju ’ ’. Działając wspó­
lnie możemy razem przyczynić się 
do choćby niewielkiego wzrostu

poczucia bezpieczeństwa. Uświa­
domić sobie, że obok nas żyją 
przecież tacy sami ludzie, często 
samotni, potrzebujący dobrego 
słowa, rady, czy niewielkiej po­
mocy. Stańmy się po prostu bar­
dziej życzliwi wobec innych. Zain­
teresujmy się na początku choćby 
ludźmi leżącymi na ulicy - wielu 
Z nich potrzebuje, być może na­
tychmiastowej pomocy lekarza, 
wielu wystarczyłoby pomóc w doj­
ściu do swego mieszkania, by uni­
knąć okradzenia czy pobicia.

Z  doświadczenia województw, 
które wcześniej zaczęły wprowa­
dzać program „Bezpieczne Mias­
to ’ ’ wynika jednoznacznie, że naj­
lepsze i odczuwalne efekty daje 
realizacja „Sąsiedzkiego Progra­
mu Przeciwdziałania Przestęp­
czości”. Zasadniczym założe­
niem, a zarazem fundamentem 
„SPPP” jest współdziałanie na 
zasadach dobrowolności i part­
nerstwa pomiędzy społecznością 
lokalną a Policją, w celu rzeczy­
wistego ograniczenia lub wyeli­
minowania działalności krymina­
lnej w rejonach zamieszkania. Ce­
lem programu jest:
- wzajemne poznanie się miesz­
kańców - sąsiadów
- budowa zaufania w ramach 
danej społeczności
- rzetelne informowanie o skali 
zagrożenia przestępczością na 
danym obszarze - dostarczanie

wiedzy o sposobach i metodach 
zapobiegania przestępczości
- współpraca nad zabezpiecze­
niem terenu objętym działaniem 
grupy sąsiadów, w tym głównie 
domostw, parkingów osiedlo­
wych, najbliższych okolic - ulic

W końcu 1995 roku przeprowa­
dzono na terenie Turku badania 
ankietowe, z których wynika, że 
w naszym mieście największym 
problemem w odczuciu mieszkań­
ców są:
- grupy młodzieży zachowujące 
się agresywnie
- kradzieże z włamaniem
- duża ilość pijanych
- wandalizm
- napady i rozboje

Jednocześnie 75% ankietowa­
nych zadeklarowało gotowość 
uczestniczenia w realizacji przed­
sięwzięć mających na celu stwo­
rzenie bezpiecznego miejsca za­
mieszkania razem z sąsiadami, 
organizacjami i Policją.

Zwracamy się więc do wszyst­
kich, a szczególnie działających 
w Komitetach Osiedlowych, któ­
rzy chcieliby swoją działalnością 
przyczynić się do poprawy bez­
pieczeństwa w swoim rejonie za­
mieszkania o kontakt z Policją nr 
tel. 78-47-00 wew. 210 i 215 lub 
osobiście z policjantami w pok. 
30 i 33 w budynku Komendy 
Rejonowej Policji w Turku, ul. 
Ogrodowa 4.

^arca 1988 roku w Turku działa grupa Anonimowych 
"°holików „Refleksja". Spotkania grupy odbywają się w każdy 

o godzinie 18.00, a raz w miesiącu organizowany jest mityng 
j . a1y. Wtedy mogą przyjść i wziąć udział w zebraniu wszyscy 
interesowani ruchem: osoby dotknięte chorobą alkoholową, 

r°dziny, ludzie pragnący pomóc innym.

M ityn g nadziei
CK

Va'°ir°^ a  alkoholow a m oże do­
li)^  każdego, bez w zględu n a  w iek, 
ty Czy w ykształcen ie . W szyscy 

0Vy*e  ru ch u  AA zgodni s ą  co do 
ll^J^zności leczen ia w  ram ach  spo- 
W ,! rozmów. O kazu je się, że an i 
'C *1 â rm ekologiczne, an i izolacja 
W e| °  w  szp ita lu , n ie  daje  ta k  
^  . o szans  n a  w yjście z alkoholiz- 

udzia ł w  ruchu , 
sp o tk an ie  rozpoczyna się 

odczy tan iem  te k s tu , 
trz y m a ją  się  za  ręce, n a  

Pali się św ieczka. Po tym  w szy- 
y 5 a^a ją  i rozpoczynają się  roz- 
\  . K ażdy rozm ów ca p rz e d s ta ­
wi $ B ie n ie m  dodając - alkoholik , 

a lkoholik  mówi: —N ie pa- 
kiedy zacząłem pić. Praw- 

5°onie ju ż  w wieku ośmiu, dzie- 
^ awsze znalazł się ktoś, 

M frS,tawił chłopcu piwo. Z  biegiem 
coraz więcej, po drodze 

S a d z ą c  przez różne ośrodki wy- 
\<kUlCze' a w końcu więzienie (...) 
Sic-n*e szukałem przyczyny moje- 
■V ?•' ^ 5  m i°dem wypadek,
% fd k a  dni leżałem w szpitalu. 

Pierwsze dziewięć dni bez 
u °d  kilku  lat. Wtedy też mia- 

L ^ rwszą wszywkę. Teraz wiem, 
1(1 swego rodzaju alibi, dzięki

niej można było załatwić kilka  
spraw. (...) Pierwszy raz z  A A  spot­
kałem  się za którymś pobytem w wię­
zieniu. Po pierwszym spotkaniu nie 
przyznawałem  się jeszcze do tego, że 
jestem  alkoholikiem, wiedziałem tyl­
ko, że chcę tam  wrócić. (...) Dzięki AA  
uświadomiłem sobie, ja k i  dzień je st 
długi, ile rzeczy można zrobić. N a­
brałem odwagi, zrobiłem obrachu­
nek moralny. Wyznaczyłem sobie ce­
le na płaszczyźnie zawodowej, ro­
dzinnej. Wiem, ja k i chcę być. (...)

W  opow ieściach poszczególnych 
osób często po jaw iają  się  fragm en ty  
p iciorysu, czyli h is to rii picia. D la 
ludzi spoza ru ch u  s ą  to  w strząsa jące  
opow ieści o w alce z nałogiem . D la 
A nonim ow ych A lkoholików  je s t  to 
ty lko  re lac ja  z p rzeb iegu  choroby. 
K ażdy z n ich  m ógłby mówić o tym  
bez końca. S p o tk an ia  AA po legają na 
s tw orzen iu  m ożliw ości w ypow iedze­
n ia  się  każdego uczestn ik a  m ityngu .

W łodek alkoholik: —Piłem przez 
25 lat. Właściwie przepiłem pół moje­
go życia. (...) Piłem ciągami, czasem  
kilka dni nie piłem  wcale, później 
znów przez kilkanaście dni nie byłem 
trzeźwy. (...) Wszywki zapijałem, an- 
tikol zapijałem, po powrocie z  od­
działu odwykowego znów piłem. S ta ­

wałem się coraz bardziej samotny. 
(...) W  A A jestem  od jedenastu lat. N a  
początku najtrudniej było m i pogo­
dzić się z  tym, że jestem  alkoholi­
kiem. Pomogła m i w tym  terapia 
w ośrodku w Sokołówce, do którego 
wysłała mnie pani Barbara Skoli- 
mowska-Heine. (...) W  końcu odzys­
kałem godność i zdałem  sobie spra­
wę, że tego nie można kupić. Cały 
czas muszę iść do przodu, nie wolno 
m i zapomnieć, k im  jestem . (...) Kie­
dyś moja żona mówiła „Boże, tylu 
ludzi zabierasz, a jego nie zabie­
rzesz”. Od jedenastu lat nie usłysza­
łem tego ani razu.

E w a alkoholiczka: —Piłam kilka  
lat, nie pam iętam  dnia  bez alkoholu. 
Z  wyjątkiem tych dni, które spędzi­
łam  na porodówce. (...) Teraz idzie 
drugi rok trzeźwości i wiem, że warto 
je st nie pić. Najbardziej żałuję, że 
straciłam dziesięć lat życia.

C elina  alkoholiczka: —Piłam oko­
ło dwudziestu lat, nie pamiętam , 
kiedy wypiłam pierwszy kieliszek. 
(...) Przez picie straciłam  wszystko, 
oprócz życia. Straciłam  to co najcen­
niejsze, dzieci. (...) M am ju ż  28 m ie­
siąc trzeźwości (...) Teraz tu je s t moja 
rodzina.

AA k o rzy s ta ją  gościnnie z pom ie­
szczeń U rzędu  M iasta . Swoje n a jp il­
n ie jsze potrzeby f in a n su ją  z dobro­
w olnych zrzu tek . P odstaw ow ą m eto ­
d ą  p racy  nad  sobą  je s t  w drażan ie  
w  życie 12 kroków  AA, n a to m ia st 
form y funkcjonow ania g rupy  o k reś­
lone s ą  przez 12 trad y c ji AA. J ed y ­
nym  w aru n k iem  przynależności 
(przyjęcia  bez żadnych  form alności) 
do AA je s t  chęć z a p rz es tan ia  picia, 
a  jedynym  i w yłącznym  celem  je s t  
trw a n ie  w  trzeźw ości i pom agan ie 
w  ty m  innym  alkoholikom . AZ

X l  1996 Echo Turku

W  n o c y  z  25 n a  26 X  n a  u l .  
S p ó łd z ie lc ó w  sk radziono  poloneza 
tru c k a  w arto śc i 22.500 zł. Z  29 n a  30 
X  n a  O s . W y z w o le n ia  w łam ano  się  
do op la  k a d e ta , z k tó rego  sk radziono  
ty ln ą  półkę w artośc i 1.000 zł. 31 
X  o k . g o d z . 10.00 n a  u l .  L e g io n ó w  
P o ls k ic h  z k an c e la rii n o ta ria ln e j 
sk radziono  po rtfe l z dokum en tam i 
i  p ien iędzm i. 5 X 1  w  U r z ę d z ie  G m i ­
n y  z k asy  sk radziono  3.178 zł. W  n o ­
c y  z  25 n a  26 X  w  S k ę c z n ie w ie  
w łam ano  s ię  do b a ru  „R u sa łk a”. 
Skradziono  to w ary  w artości 950 zł. 
4 lis to p a d a  o g o d z. 18.15 w  K a c z ­
k a c h  Ś r e d n ic h  k ie ru jący  tr a b a n ­
te m  p o trąc ił p ieszą, k tó ra  w ybiegła 
n a  jezd n ię  zza au to b u su . R a n n ą  od­
wieziono do sz p ita la  w T u rk u . 
W  t y m  s a m y m  d n iu  o g o d z. 21.05  
w  C z ło p a c h  k ie ru jący  volksw age- 
nem  zna jdu jąc  się  pod w pływ em  a l­
koholu  (3,16 p rom ila) uderzy ł 
w  drzew o. R a n n a  zo s ta ła  p a saże rk a  
vo lksw agena. W  o k re s ie  o d  3 1 X  d o  
8 X I  p o lic ja  z a tr z y m a ła  10 p r a w  
ja z d y .  P r o m i lo w i  re k o r d z iś c i  to : 
k ie r o w c a  m a lu c h a  z  T u l is z k o w a  
- 2,20 p ro m ila , r o ln ik  k ie r u ją c y  
c ią g n ik ie m  w e  W ła d y s ła w o w ie  - 
2 ,59 promila i rowerzysta z Tar- 
nowej - 3,10 promila.
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Na własny rachunek

Ciasto wyrabiałem ręcznie
wszystkim wolny rynek umożliwiający 
konkurencję sprawił, że firma „Mark” 
zaczęła się szybko rozwijać. Zrezygno­
wano co prawda z produkcji lodów, które 
przez wiele lat cieszyły się dużym wzię­
ciem na terenie byłego powiatu turec-

M a rek  G a b ry ś  d z ia ła ln o ś ć  na w ła s n y  ra c h u n e k  
ro z p o c z ą ł o s ie m n a ś c ie  la t te m u . O b e cn ie  je s t 
w ła ś c ic ie le m  Z a k ła d u  C u k ie rn ic z o -  P ie k a rs k ie g o  
„M a rk ”  w  D o b re j i c z te re c h  s k le p ó w  te j sam e j b ra nży . 
P an M a rek  tw ie rd z i, że je s t ty lk o  je d n a  re ce p ta  na 
s u k c e s : —  Praca, praca i je s zc ze  raz praca!

Z zawodu jest cukiernikiem. Zaczynał 
jako uczeń w zakładzie pana Kołodziej­
czyka, znanego łódzkiego mistrza cukier­
niczego. Przyswajał tam sobie kunszt 
wyrobu ciast, ciasteczek i lodów. W wy­
niku nieporozumień z szefem odszedł 
z tego zakładu, zdał egzamin czeladniczy 
i przeniósł się do prywatnej firmy w Szad­
ku. Tam oprócz ciast pieczono również 
chleb. Po odbyciu służby wojskowej po­
wrócił w rodzinne strony i przez cztery 
lata pracował w Warcie.

W 1978 roku będąc przejazdem w Do­
brej, zainteresował się budynkiem w ryn­
ku, po byłej restauracji GS. Wydzierżawił 
go, wyremontował i już 1 grudnia ruszył 
z produkcją.

— Na początku nie było łatwo —  mówi 
Marek Gabryś. — Pracowałem sam, ręcz­
nie wyrabiając ciasto. Dopiero po sied­
miu miesiącach udało mi się zaciągnąć 
kredyt, dzięki któremu kupiłem pierwszą 
maszynę. Pamiętam, że ciastko kosztowa­
ło wówczas dwa złote. Po kolejnych sied­

miu miesiącach kupiłem 
kolejną maszynę, a po 
dwóch latach dorobiłem 
się urządzenia do produ­
kcji lodów. Z  czasem ku­
piłem również dzierża­
wiony budynek. Po zda­
niu egzaminów, mistrzo­
wskich i uzyskaniu dyp­
lomu, mogłem zatrudnić 
uczniów.

Takie były początki 
rodzinnej firmy Gabry­
siów. Pod koniec lat 
osiemdziesiątych, pan 
Marek postanowił dora­
biać do cukiernictwa 
pieczeniem chleba. Nie 
dysponował wówczas 
piecem węglowym, więc 
chleb wypiekano w fore­
mkach w piecu elektry­
cznym. Niespodziewana 
koniunktura, a przede Marek Gabryś w  swoim zakładzie

kiego, ale w zamian uruchomiono produ­
kcję szerokiego asortymentu wyrobów 
piekarniczych.

Obecnie Marek Gabryś zatrudnia trzy­
dzieści siedem osób. W prowadzeniu
zakładu (pracującego na dwie zmiany! 
pomaga mu żona, posiadająca dypl0111 
czeladniczy. W najbliższym czasie pi31111 
je  dalszą rozbudowę firmy, dzięki czemu 
będzie można zwiększyć produkcję °raZ 
unowocześnić i powiększyć sklep- P3?
Marek nie zamierza na tym poprzest

cję.

sponsorem różnego rodzaju imprez

:tać-
W Dobrej brakuje lokali gastronomi02 
nych, jeżeli wystarczy mu pieniędzy 23 
mierzą otworzyć kawiarnię bądź restaura

Markowi Gabrysiowi rosną następ^- 
Syn Piotr pomaga już ojcu w transpordf- 
córka Magdalena zdobywa wykształceń
ekonomiczne, a najmłodszy Witek P1"3* 
tykuje w dużym zakładzie cukierniczy111' 

— Zaplanowałem —  mówi pan
— że każde z moich dzieci będzie ,n,a
swoją działkę w firmie. .,

Trzydzieści lat ciężkiej pracy °db^ 
się na zdrowiu pana Gabrysia. Jest • 
walidą drugiej grupy, ale jak twi# ̂  
jedynie praca pozwala mu zapomń 
o chorobie. , :

Dużo zawdzięczam żonie — m . .
— bez jej pomocy niewiele bym zdzia • 

Pan Marek jest znanym w D°D

rzą
go,
lei

i uro­
czystości. Jego ciastami raczyli się ucẐ 0 
tnicy „Dni Dobrej” , Wojewódzkie 
Przeglądu Teatrzyków Dziecięcych, ^  
torowodnych Mistrzostw Europy- WSP 
maga również miejscową Szkołę * 
stawową i parafię. jj
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. Kłopoty przewodniczącego
N ie sk o ń c z y ły  s ię  p e r y p e tie  A ndrzeja  
P ią tk o w sk ieg o , zw ią za n e  z  łą c z e n ie m  fu n k cji 
p r z ew o d n iczą ceg o  R ady G m in y  i  M iasta  
w  Dobrej i  d yrek to ra  S z k o ły  P odstaw ow ej.
W u b ieg ły m  ty g o d n iu  z te g o  pow odu  
p r z e ło żo n o  se s ję  R ady n a  in n y  term in .

T u ż  przed rozpoczęciem se­
sji wśród radnych rozeszła się 
pogłoska, że zgodnie z pra­
wem , przewodniczący R ady 
pow inien zrezygnować z m an­
datu radnego. Konsultacje 
z praw nikam i przedłużały 
się, a zdezorientowani radni 
usiłowali dowiedzieć się 
w  czym  rzecz. Po jakim ś cza­
sie okazało się, że podstawą 
do takiego twierdzenia, stał 
się a rtyk uł zamieszczony 
w  tygodniku „W spólnota” 
z 14 września 1996 roku.

C zyte ln ik  pyta  w  n im , czy 
obejmując funkcję dyrektora 
szkoły gm innej (od pierwsze­
go września tego roku) m usi

zrezygnować z m andatu rad­
nego. P raw n ik, k tóry m u od­
powiada tw ierdzi, że tak. Jego 
zdaniem , orzeczenie T ry b u ­
nału Konstytucyjnego z 23 
kw ietnia  tego roku, które za­
negowało konstytucyjność 
przepisów ubiegłorocznej no­
weli do ustaw y samorządo­
wej, nie dotyczy sytuacji p rzy­
szłych.

W ątpliwości, które się zro­
dziły w  przypadku A ndrzeja  
Piątkowskiego w zię ły się 
stąd, że będąc dyrektorem  
szkoły, ponownie w zią ł udział 
w  konkursie na to stanowisko 
(w  lipcu tego roku), a następ­
nie podpisano z n im  nową

um owę o pracę. Rada zobo­
w iązała  burm istrza  i  radcę 
prawnego do wyjaśnienia, czy 
zaw arta  we „Wspólnocie” in ­
terpretacja art. 24a U s ta w y 
Samorządowej jest obowiązu­
jąca.

Tym czasem  część radnych 
zaczęła doszukiwać się w  p ró­
bie w yjaśnienia wątpliwości 
p raw nych rozgryw ek polity­
cznych. Mówiono o grzebaniu 
się w  sprawach, które n ikom u 
nic dobrego nie przyniosą itp. 
Je d n ym  z oskarżanych o w y ­
wołanie całej spraw y był rad ­
n y P iotr Stencel. T w ie rd z i on 
jednak, że nie było w  tym  jego 
inicjatyw y, co w yjaśnił prze­
wodniczącemu Rady. N ie  
m niej uw aża, że sprawa po­
w in n a  zostać do końca spraw ­
dzona przez praw ników . K o ­
lejną sesję wyznaczono na 
czwartek 14 listopada. Kto ją  
poprowadzi? (a r t )

Owca zamiast barana
W  listo pa do w ym  pise­

m k u  S e jm ik u  S am o ­
rządowego Województ­

w a  K o nińsk ieg o  zam ie sz­
czono p an oram ę  m iasta  
i  g m in y  D o b ra . N a  ekspono­
w a n y m  m iejscu  um ieszczo­
no h e rb  g m in y  p rze d s ta w ia ­

ją c y... n ie zw y k le  sy m p a ty ­
czn ą  ow ieczkę. H e rb e m  D o ­
brej od ok. 200 la t  je s t roga­
t y  b a ra n . W id a ć  do K o n in a  
jeszcze ta  w iadom ość n ie  do­
ta rła .

P odobnie je s t zresztą  
z  h e rb e m  T u r k u . W  jednej

z sal kon fe ren cyjn ych  U r z ę ­
d u  W ojew ódzkiego w is i 
h e rb , w  k tó ry m  za m ia st s y l­
w e tk i potężnego tu ra  ogra­
niczono się do jego łba. B yć  
m oże w  ty m  w y p a d k u  za w a ­
ż y ły  w zg lę d y  oszczędnościo­
w e, ale czy  m ożn a  oszczę­
dzać n a  p ra w d zie  h is to rycz­
nej?

Dobiega końca rozpoczęta w latach osiemdzieS|S 
tych budowa oczyszczalni ścieków w Dobrej.
zapewnił nas burmistrz Piotr Schulz jeszcze w
topadzie, po usunięciu awarii kolektora wewnę^t 
nego, rozpocznie się oczyszczanie pierwszej ParV_ 
ścieków. Tym samym zakończy się wieloletnie 
truwanie środowiska, poprzez nielegalne wylewa" 
ścieków do wyrobiska obok wysypiska śmieci.
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Kanalizacja 
w przyszłym wieki*

Dobra nie posiada kolekto­
ra, więc ścieki będą przywożo­
ne do oczyszczalni beczkowo­
zam i. R ozw iązania technolo­
giczne zastosowane w  dobrs- 
kiej oczyszczalni, pozwalają 
na znaczne w ahania w  ilości 
dowożonych ścieków. N a jw ię ­
cej dostarczanych będzie 
w  dni robocze. Większość 
z nich pochodzić będzie z blo­
ków kom unalnych, pozostałe 
z p ryw atnych posesji i  miejs­
cowych zakładów  pracy. D o­
wożeniem  ścieków do Dobrej 
(do czasu w ybudow ania w łas­
nej oczyszczalni) zaintereso­
wane są rów nież władze sa­
morządowe g m in y Kawęczyn.

Obecnie najw ażniejszym  
zadaniem  gm in y (oprócz spła­
ty  zadłużenia zaciągniętego 
na budowę oczyszczalni) bę­
dzie budowa kolektora. W  pie­
rwszej kolejności skanalizo­
wane zostaną bloki i jeżeli 
pozwolą na to środki, także 
część położonego obok nich 
osiedla domków jednorodzin­

nych. Najtrudniejsze * 
przeprowadzenie kolek ^za­

m k n ię c ie  (z  b rak u  obwo<
jest obecnie niemo2-

zakończenie budowy
czalni ścieków (w  k tó r4 )
niew ielu w ierzyło) je®*

b«2

m istrz Schulz p rze w id ń l^e
lep*.:jeżeli nie zm ieni się na ,

sposób finansowania
roboty zakończą się 
2002 —  2003 roku.

0W

iii**jfi
W szystko wskazuje na ly- ^  
trzeba będzie zm ienić n1® y 
końca przem yślane P 
sprzed lat. ^

D la  burm istrza  Schin
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k ff?'

w ątpienia osobistym 
sem. N ie  na tym  jednak !W
nieć. Do czerwca Vx̂ ?  
roku  oczyszczone ści 
szą osiągnąć

rfetk,
.^ov
K

w  naszym  k ra ju  norm y- 
nie..., bądźm y jednak op™
stam i.

M niej op tym istyczn i ^
g lą d a ją  te rm in y  zakoó®2^  
kana lizo w an ia  Dobrej- ^  ^
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łady sław ów ★ Władysławów -k Władysławów
Ostatnia sesja Rady Gm iny zaczęła się z półgodzinnym 
°Późnieniem. Być może dlatego, że tamtejsi radni zmęczeni 
H ju ż cotygodniowym i obradami. Bez względu na wszystko 
'olejne punkty sesji przebiegały spokojnie, bez większych 
Jiedomówień, ale również bez większych efektów, 
zdecydowanym hitem okazała się wiadom ość, że jeden 
2 ładnych nielegalnie podłączył się do kanalizacji.

rzak powiedział: —N ie  w ierzę , ż e  n a  
k w ia tk a c h  i z a m ia ta n iu  b y łb y  j a k i ś  
z y s k .  Ostatecznie w  głosowaniu za 
utworzeniem  zakładu opowiedział 
się tylko przewodniczący Rady, 
przeciw  b yli rad n i siedzący po pra­
wej stronie stołu, a radni z lewej 
strony w strzym a li się.

Nie będzie zakładu komunalnego
początku wójt M a ria n  G ry t 

feedstawił sprawozdanie z  prac Z a- 
gądu w  okresie międzysesyjnym . 
^ Październiku w ójt brał udział 
* spotkaniu przedstawicieli samo­
s ó w  m akroregionu poznańskie- 
j>°> które odbyło się w  W yższej Szko- 
6 bankowej w  Poznaniu. Tem atem  
dżinów była gospodarka finansowa 
^ a y .  Natom iast nieco wcześniej 
^ uPa radnych, wójt i  Tadeusz D rze ­
m k i  (znawca historii gm iny, były 
R ó w n ik  D om u K u ltu ry ) om awiali 
J^ępne zagadnienia związane z w y- 
^liem monografii W ładysławowa.

wójt wspom niał o telefonizacji 
Ip^ay, na sali powiała optym izm em . 
ekkom unikacja Polska S .A . p rzy - 
^Pi do budow y automatycznej cen- 

telefonicznej, która m iałaby 
j ^ ą ć  w  1998 roku. W  tym  też celu 
“% s i poszczególnych wsi zbierali 
głoski mieszkańców na założenie 
kfonu - obecnie jest około 700 

Mętnych. Po tej radosnej dla w ięk- 
osci mieszkańców g m in y nowinie, 

smutno p rzyznał, że z powodu 
^przystosowania funkcjonującej 

tyszczalni do obowiązujących 
j 1111 gm ina będzie płacić kary. Bę- 
ć  °ne jednak darowane na okres 

6ck  lat. Jest to czas na przystoso- 
?Pie obecnej oczyszczalni do obo­

z u ją c y c h  norm  lub na budowę 
(j ej  oczyszczalni. N a  koniec wójt 
^yt zdementował pojawiające się 
j Prasie wojewódzkiej informacje, 

na terenie g m in y miało być 
*eszczone duże wysypisko śmieci. 

L^s tę p m e  głos zabrał rad n y Czes- 
j Stasikowski - delegat n a Sejm ik 
Przedstawił sprawozdanie z  prac

Sejm iku. Po jego w ystąpieniu radny 
H e n ryk  K ra nc spytał wójta K asp­
rzaka  ile osób podłączonych jest do 
oczyszczalni, czy są za to jakieś opła­
ty  i k a ry  dla tych, którzy korzystają 
z niej nielegalnie. W ójt wprawdzie 
nie był zorientowany ile osób legal­
nie korzysta z oczyszczalni, ale wie­
dział, że się za to płaci i że są też 
kary. W tedy radny K ra nc  pokazał 
listę 37 osób legalnie podłączonych 
do oczyszczalni i  zarejestrowanych 
w  urzędzie. Potem pokazał w yn ik  
„własnego śledztwa” - listę osób, 
które są podłączone nielegalnie. J a ­
kie było zdziwienie wśród obecnych 
na sesji, gdy okazało się, że na tej 
liście znajduje się także rad n y Stasi- 
kowski, który wyjaśnił, że m iał za­
m ia r zalegalizować łącza.

Kolejną dawkę emocji w ywołał 
pun kt obrad „uchw ała w  sprawie 
powołania zakładu kom unalnego 
oraz zatwierdzenie statutu i regula­
m inu”. Początkowo za jego powoła­
niem  w yraźnie  opowiadał się wójt 
Kasprzak. Jego argum enty b yły m o­
cne: W ojewódzki U rz ą d  Pracy przez 
półtora roku pokryw ałby koszty 
u trzym a n ia  zatrudnionych tam  bez­
robotnych, zakład w ykonyw ałby za­
dania inwestycyjne gm iny, ja k  budo­
w a chodników, przepustów i  rowów 
oraz wiele innych prac. M im o to 
znaczna grupa radnych głośno w ąt­
piła w  sens powoływania tej jedno­
stki. G d y  okazało się, że zakład bę­
dzie kosztował gm inę około m iliarda  
rocznie i nie m a gwarancji, czy bę­
dzie przynosił dochód, ra d n y K ranc 
postawił wniosek o odrzucenie 
uchwały. W  końcu naw et w ójt K asp­

Informację o funkcjonowaniu 
oświaty w  gm inie przedstawiła pani 
M irosław a Gralak. W  gm inie działa 
osiem szkół (W ładysław ów, W yszy- 
na i K u n y  klasy I -V I I I ,  C h y lin  klasy 
I -V I ,  N a ta lia  I -V  oraz szkoły filialne 
w  M ałoszynie, M iędzylesiu i Poli­
chnie) oraz dwa przedszkola (we 
W ładysławowie i W yszynie). Łącz­
nie uczy się w  nich 1407 dzieci i  pra­
cuje 108 nauczycieli. W  najgorszym  
stanie technicznym  jest nie rem on­
tow ana od ponad 30 lat Szkoła Pod­
stawowa we W ładysławowie. N ato­
m iast największe nakłady w  przeli­
czeniu na jednego ucznia są w  szko­
łach filialnych. R adni w  dyskusji 
m ów ili o potrzebie zam knięcia szkół 
w  M iędzylesiu, M ałoszynie i Poli­
chnie lub połączenia ich w  jednej 
placówce.

W  dalszej części obrad radni uzu ­
pełnili skład kom isji rew izyjnej, do 
której wszedł ra d n y Stasikowski. 
Z atw ierdzili także uchwałę o w ystą­
pieniu do T ry b u n a łu  K onstytucyjne­
go o stwierdzenie niezgodności 
z konstytucją ustaw  o podatkach 
i opłatach lokalnych. O dczytany zo­
stał także list „Solidarności” nau­
czycieli z w yszyńskiej Szkoły Pod­
stawowej inform ujący, że pani dyre­
k to r Iw ona Niew iada nadal łamie 
prawo (m .in . nie uwzględniając gło­
su nauczycieli w  podziale lekcji).

O statnim  zaskoczeniem w  tej czę­
ści obrad był wniosek radnego Ro­
m ualda M ilin g a  o rozszerzenie skła­
du Zarządu. D yskusja  i decyzja w  tej 
sprawie została przełożona na na­
stępną sesję.

A nna Zawadka

Za błędy 
poprzedników

W Urzędzie Wojewódzkim 
w Koninie odbyła się rozpra­
wa w sprawie nieprawidło­
wego funkcjonowania oczy­
szczalni ścieków we Włady­
sławowie. Decyzjg Urzędu 
gmina będzie zmuszona p ła ­
cić kary na rzecz ochrony 
środowiska.

N a  począ tku la t  9 0 -tych , k ie d y 
rozpoczęto budow ę oczyszczalni 
podniesione zostały n o rm y  w  za­
kresie  oczyszczania  w ód  ścieko­
w yc h . J u ż  w te d y  było pew ne, że 
„ E lio ty ” n ie  osiągną w ym aganego 
pozio m u. G m in ę  n ie  było je d n a k  
stać n a  lepsze ro zw ią za n ia  i  po­
stanow iono dokończyć budow ę.

W e d łu g  w ó jta  M a ria n a  G ry ta , 
podczas w spo m n ia ne j ro z p ra w y  
w in ę  za ta k i sta n  rze czy  pró bo w a ­
no zrzu c ić  n a  radę  poprzedniej 
kadencji. P rzedstaw iciele  g m in y  
p rze k o n yw a li w szystk ich , że w in a  
nie  le ży  po stronie  poprzedniej 
ra d y . T łu m a c z e n ia  je d n a k  n ie  po­
m og ły, a g m in a  zm u s zo n a  je st p ła ­
cić w ysokie  k a ry . E k o lo d zy  okazali 
się n a  ty le  w y ro z u m ia li, że p ła t­
ność za w ie s ili n a  okres trze c h  lat. 
W  t y m  czasie ra d n i m u szą  p om yś­
leć n a d  b u d o w ą  now ej oczyszcza­
ln i  (n a  terenie  p oło żonym  dalej od 
W ła d ys ła w o w a ) lu b  o adaptacji te ­
re n u  obecnej oczyszczaln i i  jej 
p rze bu do w ie . N a  razie  pew ne jest 
jed no , m u s z ą  być w  niej zastoso­
w a n e  nowoczesne ro zw ią za n ia  n a  
m ia rę  m ożliw ości fina n sow ych  
g m in y .

A Z

tyłj t id y s ł a w o w s k i e  z a b y t k i  (1 0 )

Garnek w Wyszynie
h j^Prócz k o ś c io ła  p a r a f ia ln e g o  - z a b y t k u  

z e r o w e j ,  W y s z y n a  s ły n ie  t a k ż e  z  r u i n  
b i l a n s o w e g o  z a m k u .  Z b u d o w a n y  o n  z o - 

p r z e z  r o d z in ę  G r o d z i e c k i c h  w  1556 
|(L/P* J e s t  o n  j e d n y m  z  n ie l i c z n y c h  o b ie k - 

^ a r c h i t e k t u r y  o b r o n n e j  w  W ie lk o p o ls ­
k o  d z iś  z a c h o w a ł y  s ię  t y l k o  je g o  r u i n y .  

^  Początkach X V I I I  w ieku zam ek należał do 
O so w s k ic h , a w  1728 roku przeszedł w  ręce 
iM ,°Wskich. W  okresie konfederacji barskiej (1768 
tąJ, część zam ku w ysadziły w  powietrze wojska 

‘ Po zniszczeniach w ojennych Gurow scy 
k 1.cili zamek. O d  tego czasu obiekt popadał 
i a jego nabywca, Żyd Pinczewski rozbierał 
tJ^Zędawał go na części. Wówczas rozwalono 
!ąj” m urów  zam kowych, a z cegły budowano 
^  °By chłopskie. Następnym  właścicielem za- 
Iję był Teodor Sielski, którego rodzina do dziś 

w  ruinach zam ku w  W yszynie. 
kjbPek m jał sześć baszt (cztery ośmioboczne 
k i w a n e  b yły od strony w jazdu). Zabudowa 
'C l^ trz n a  składała się z dwóch budynków  m ie- 
C ^ y c h ,  ustaw ionych równolegle i połączonych 

^ e m .  Zabudowania otaczały z trzech stron

3 X I 1996

dziedziniec, zam knięty z czwartej strony m urem  
i w ieżą bram ną. W  przyziem iu baszt i budynków  
m ieszkalnych urządzone b yły strzelnice, a cały 
zam ek otoczony był fosą. Zam ek m uro w any był 
z cegły, a w  dolnych partiach z użyciem  kam ienia. 
Do dziś zachowała się jedna z baszt fasady fron­
towej, fragm enty drugiej baszty i  b udynku w znie­
sionego p rzy  w ykorzystaniu  ścian skrzydłowych. 
Zachował się także fragm ent nadproża z piaskow­
ca z literam i i datą:
„ . . .F S M ...E S T ...M J G T ...N C J E A D  1556”.

W edług opowiadań starszych pokoleń zam ek 
w yszyński był ogniskiem hucznego i wesołego 
życia tutejszej szlachty. Ludowe podania m ówią, że 
podobno w  księżycowe noce na m urach zam ku 
pojawia się biała postać dziewczyny, zastrzelonej 
przypadkowo podczas w ystawnej uczty na cześć 
króla  Stefana Batorego. Podobno przejście m ająt­
k u  z rą k  Grodzieckich w  ręce następców nie obyło 
się bez tragedii, która spotkała ich najmłodszą 
córkę. Zakochana w  ubogim  młodzieńcu, uw ięzio­
n ym  zdradziecko przez ryw ala , zgodziła się oddać 
rękę i m ajątek nie kochanem u i znienawidzonem u 
m ężczyźnie, w  zam ian za życie i wolność ukochane­
go. Zazdrosny m ąż zabił jednak młodzieńca, a z je ­
go skóry kazał sporządzić fotel, w  którym  posadził 
m łodą żonę twierdząc, że oddaje ją  w  ram iona 
kochanka. N ie  w ytrzym ało tego serce dziewczyny 
i po dziś dzień błąka się nieszczęśliwa po za­
m kowych ruinach. A Z

Echo Turku
Baszta wyszyńskiego zamku
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C hłopcy wymyślili prosty patent: ka­
wałek plastiku, dzięki któremu moż­
na prać i przechowywać obie skarpet­

ki z pary razem. Firma szwedzka wyprodu­
kowała domowe alarmy przeciwpożarowe, 
angielska dzwonki poruszane wiatrem, fiń­
ska - ekologiczną biżuterię... z makaronu i 
grafitu, a norweska zajęła się pieczeniem 
chleba według oryginalnej receptury. Tego 
wszystkiego dokonały najlepsze europejskie 
firmy uczniowskie. Natomiast najwyższe no­
ty z polskich miniprzedsiębiorstw w  tego­
rocznym konkursie „Young Enterprise" wy­
grały dziewczyny z sochaczewskiego „Pry­
musa" działającego przy zespole szkół za­
wodowych. Zaskoczyły jurorów  produkcją 
niepowtarzalnych kompozycji kwiatowych 
i sadzonek roślin. Pracowały po lekcjach i 
w czasie przerw. Przez 8 miesięcy obroty 
ich firmy sięgnęły ok. 3,5 tys. zł. 

Uczniowska spółka 
Wystarczy, że zbierze się grupa 10-15 

uczniów szkoły średniej i ju ż  mogą założyć 
własne miniprzedsiębiorstwo w ciągu jed­
nego roku szkolnego. - Firmy te m ają formę 
fikcyjnej spółki akcyjnej - mówi LilianaAn- 
drzejewski prezes Fundacji Polskie Młodzie­
żowe M iniprzedsiębiorstwa - tworzonej tyl-

Makaron na
ko na okres roku szkolnego. Młodzi przed­
siębiorcy m uszą sami napisać biznesplan 
przedsięwzięcia, dokonać wyboru produk­
tu, który będą wytwarzać, a następnie sprze­
dawać na podstawie opracowanej przez sie­
bie analizy rynku. Zanim rozpoczną działal­
ność - gromadzą kapitał. Każdy założyciel 
firmy przejmuje jedną  akcję wartości 20 zł i 
sprzedaje cztery następne - znajomym, ro­
dzicom, lokalnym biznesmenom itp. Tak po­
wstaje kapitał założycielski.

M iniprzedsiębiorstwa prowadzone przez 
uczniów w wieku 16-18 lat działają w 21 
krajach europejskich oraz Izraelu. W  Polsce 
powstało ju ż  13 uczniowskich biznesów i 
dalsze tworzone są  właśnie m.in. w  W arsza­
wie, Olsztynie, Sochaczewie, Rybniku, Kwi­
dzynie, Wałbrzychu, Wrocławiu, Elblągu, 
Gorzowie i Łomży.

Liczy się pomysł
- Są innowacyjni i pełni niesamowitych 

pomysłów - mówi L. Andrzejewski. - Wię­
kszość stara się działać w  kilku branżach. 
Oto jedni udzielają korepetycji, prowadzą 
szkolne bufety; inni organizujądyskoteki al­
bo produkują wiklinowe kosze, pomoce na­
ukowe, ozdoby, drukują na koszulach logo 
szkoły, nie stronią nawet od zbierania ma­
kulatury. Każdy sposób je s t dobry, który 
przynosi zysk.

- Prowadzenie własnego przedsiębior­
stwa nauczyło nas podejmowania przemyś­
lanych decyzji i liczenia się zarówno z do­
brymi, jak i złymi następstwami - mówi pre­
zes zarządu m iniprzedsiębiorstw a „K on­
trakt" z Łodzi. - Przekonaliśmy się też, że 
własny interes to niełatwy kawałek chleba i 
nie oznacza przede wszystkim szybkiej „ fo r- . 
sy", ale odpowiedzialność, upór i konsek­
wencję działania.

szyję - klips do skarpetę
Cenne doświadczenia

Samodzielne prowadzenie miniprzedsię­
biorstwa zdaniem prezes Andrzejewski daje 
młodym ludziom możliwość zrozumienia i 
poznania reguł gospodarki rynkowej. Tego 
rodzaju praktyka ma także zasadnicze zna­
czenie w  późniejszym wyborze przez nich 
kierunku studiów oraz przyszłej drogi zawo­
dowej.

D zia ła ln o ść  po lsk ich  m in ip rze d się ­
biorstw  już  dziś je st wspierana przez mene­
dżerów takich jak  M aster Foods, Ernst and 
Young, Polski Bank Inwestycyjny, Dantex 
czy PKO BP w  Łomży.

A jednak nam żal ^
Zawsze żałują, że zabawa tak sz) _ 

kończy już  w  maju, kiedy firmy ^  
się na dobre rozkręcać. - Niestety,^ 
zasady narzucone przez Fundację'  
prezes. - Tłumaczymy wtedy zaP^J 
robienia biznesu uczniom, że nar, ,
tylko nauczyć się przedsiębiorczo ^
wiedzialności, a prawdziwe firmy 
będą po skończeniu szkoły i zdań1 
Chodzi też o to, by młodzi ludzie n  ̂
stans do tego co robią i żeby ucẐ egt 
szanowania ustalonych na wstępie j 
i zasad.

Dzieci potrafią być bardzo przedsiębiorcze

C h cia ła  b yć  dostrzeżon a  
n ie  tylko  ja k o  p ię k n a  kobieta , 
a le  także  ja k o  człow iek

- Co jest powodem, że modelka na 
topie, robiąca światową karierę, nagle 
rzuca to wszystko i nagrywa płytę, pró­
buje sił jako piosenkarka, rozpoczyna­

jąc karierę w  zupełnie 
innej dziedzinie i ryzy­
kując porażkę?

-  P ierwszym  pow o­
dem, dla którego prag­
nęłam wydać sw ojąpły- 

tę, był ten, że  wreszcie chciałam prze­
stać udawać. Jako modelka cały czas 
udawałam osobę, którą nie jestem . Uwa­
żam  się za  człowieka, który ma bardzo

- Czy z tytułem albumu wiąże się 
jakaś historia?

- To je s t  tak intrygujący tytuł, że  nie  
chcę nikomu odbierać przyjem ności j e ­
go  interpretacji.

- Uczestniczyła pani w jakim ś w y­
darzeniu o 5.30 w M arakeszu?

- Nic więcej na ten temat nie powiem.
- Nagrała ju ż pani płytę. M arzenie 

się spełniło. To pewnie czas powrócić

r 0 t).
stać się bardziej popularna- J 0 sn
nie jest tak. Gdybym mysi*
życiu w kategoriach pełnej P° 1,0 

to nie nagrałabym tej 
względem finansowym zaW 
jest oczywiście atrakcyjniej5̂ j !

- Śpiewała pani już w c^ s|
- Kiedyś śpiewałam  w o■ h ó ^ p

le muzycznej. Śpiewaliśmy " 
wrrrrtn 4 Ink w  nańlp. zaWÓt ‘r  ,„ł*syczną. A tak w  ogóle zawook Ą .  
ki m arzył m i się od  czwarteg

Ś p i e w a j ą c a  m o d e l k i

(R ozm ow a z  A g n ieszk ą  M aciąg , m odelką  i  p io sen k a fw

jeszcze  dużo do dania.
-K to  jest autorem  

te k s tó w  p io se n e k  
w yk on yw an ych  na 
płycie?

- W szystkie teksty  
do  p ły ty  ..M arakesz  
5.30" napisałam  sa ­
ma. Powstała też wer­
sja angielska płyty, do 
której teksty napisali 
inni autorzy, gdyż j a  

je s zc ze  nie czuję się  
na  siłach , by  p isa ć  
teksty p o  angielsku.

- Jak w kilku sło­
wach mogłaby pani 
z a r e k o m e n d o w a ć  
sw ó j d e b iu ta n c k i  
krążek?

- Jest to płyta, któ­
rą  na pew no  m ożna  
pokochać.

do zawodu?
- To, że  nagrałam płytę, nie wynikało  

z  mojego kaprysu. W pełn i św iadom ie  
chciałam zrezygnować z  zawodu model­
ki. W  tej roli nie czułam się w  żaden spo­
sób spełniona. Prezentowałam jedyn ie  
opakowanie - to m i nie wystarczało. D o­
stałam  szansę, żeby zrobić to, o czym  
marzyłam przez całe życie. Mam nadzie­

ję , że ta p ły ta  się spodoba i będę m iała  
okazję, by nagrać następne. M oże dzię­
ki temu zostanę dostrzeżona ja ko  czło­
wiek, a nie tylko ja k o  ładna kobieta.

.  •)
-  Zdaję sobie sprawę, że zdobyłam 

popularność jako modelka. To otworzy­
ło mi wiele drzwi i dużo rzeczy ułatwi­
ło. Z drugiej jednak strony to mi trochę 
przeszkadza, ponieważ jestem postrze­
gana jako osoba, która ma jakiś nowy 
kaprys: została zauważona jako piękna 
kobieta, zrobiła kilka reklam, teledys­
ków - i czegoś jeszcze potrzebuje, żeby

cia. Teraz m am nadzieję, 
bie na koncertach. N ie mog* 
doczekać.

- K t o  jest p r o d u c e n t e m  P ; ^ /

- Produkcję p ły ty  s fina? ? L  f l  
„Poets and  Angels", za  k M
w ielo letn i przy jac ie l
Wcześniej miałam j ą  nagt‘aC \ ]v
.. -----------t.tłllu, ale sprawa się  przeciąSa u\iif,

n i a w M o f f y Pdoszło do nagrania  -  - , -e y -
dawcą p ły ty  na Polskę  ^  jej1,1

- Kogo pani zaprosiła
nia? sesj)1 j

- N a płycie  grają i  r  j
dzie z różnych stron
Włoch, Niemiec i Stanów AJ 
Nagrania odbywały się ^  ^
pracy  z  producentem , a ê e ci
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około 300 min. starych zł.
Po niespełna dwóch tygodniach prawie 

wszyscy winowajcy zostali znalezieni. Oka­
zało się, że sprawcami włamania z zabój­
stwem jest 8-10 osobowa grupa młodych lu­
dzi, mieszkających niedaleko szkoły. Naj­
starszy z zatrzymanych ma 20 lat, są  też w 
przestępczej grupie dwie 16-letnie dziewczy­
ny. Niektórzy są  znani dzielnicowemu ze­
społowi d/s nieletnich. Mówi się o nich, że 
lubią pieniądze, alkohol i zabawę. Gdy za­

czął bić młotkiem  po głowie. Gdy stróż 
upadł, chłopak kopał go jeszcze i bił pięścia­
mi. Gdy napadnięty przestał się ruszać, pię­
tnastolatek uznał najwyraźniej swoje zada­
nie „unieszkodliwienia" dozorcy za wyko­
nane. Razem z  innymi przenosił skradzione 
rzeczy do piwnicy w  pobliskim bloku. Nikt 
nie sprawdził, czy pozostawiony na podło­
dze mężczyzna daje jeszcze znaki życia.

Prokurator przesłuchiwał Roberta, który 
przyznał się do śmiertelnego pobicia dozor-

Morderstwo w szkole
, n'ec października w  jednej z  war- 
u *lch komend policji zadzwonił 
jL n< Ktoś poinformował, że w  oko- 
w ni na Żoliborzu dzieje się coś 
funkcjonariu sze  pod jechali, 

podejrzanego nie spostrzegli 
ale zaniepokoił ich nadmiar 

Pobliskiej szkole podstawowej. P 
budynku w  pomieszczeniu so- 

, *eźli zwłoki dozorcy. 63-letni 
^'uł połamane żebra i liczne ra-

głowie. Jak się później oka- 
$ 1 kopany tak, że aż pękła wą- 
J aUci stwierdzili, że ktoś włamał 
lyl Pracowni komputerowej. Zło- 

Gercy wynieśli sprzęt wartości

:?r°W any rolnik z Kurgana 
P u  któremu w ubiegłym ro- 
jj^jezdni ukradli cały zagon 
f  . Wpadł na pomysł, jak tym 
piec takiej stracie. Od stro- 

°ra biegnie wzdłuż jego po-

t)• ^utwienie dla złodziei, usta- 
" r̂°^n*e brzmiącym napi-

^chodzić! Obiekt zamino- 
1CJ Masnej roboty. Kalectwo 

sąsiedzi od czasu do cza- 
l^pliw ość, czy rzeczywi- 

Hjakieś miny, nikt nie ma
pyto sprawdzić.

(PAI)

* e z  seks
d o

A

m

ijjj1 0 bogatym seksualnym 
chińskiego przywódcy 

W Pewnością stanie się best­
wi. tJwńrh .1 vi Ann i barw - "Paituwóch dziennikarzy - T 

ji. en Wei Po, postanowiło

ie lf . i^zego otoczenia Mao ■ 
siej'a t^leżaio do służby medy- 
i r  OT. trzeci był jego nau- 
y® ijjplskiego. Okazuje się, że 

ti Ptywatki z tańcami. Miał 
i -% k- Uważał bowiem, że up-

tl)

^ ’ ----r
tyj Przedłuża życie. A uro-

(PAI)

brakło pieniędzy przed świętami, postano­
w ili okraść podstawówkę. Znali dozorcę, 
często korzystali ze szkolnego boiska. Naj­
młodszy w  grupie, 15-letni Robert, miał 
„unieszkodliwić" dozorcę.

Z zeznań zatrzymanych wynika, że do­
zorcy powiedzieli, żeby im otworzył, to się 
razem napiją. Po wejściu do szkoły rozeszli 
się po korytarzach mówiąc, że idą do ubika­
cji. Robert otrzymał zadanie przypilnowa­
nia dozorcy i poszedł z nim do stróżówki. 
W tym czasie reszta młodzieży okradała pra­
cownię komputerową. Hałasu było jednak 
zbyt wiele, dozorca zatem zorientował się, 
że coś jest nie w  porządku. Poszedł w  kie­
runku drzwi. Wtedy Robert dopadł go i ża­

cy. Sąd rodzinny zdecyduje teraz o umie­
szczeniu młodocianego zabójcy w  schronis­
ku. Większość ukradzionego sprzętu zosta­
ła ju ż  odzyskana. Złodzieje zdołali sprzedać 
kilka klawiatur i miniwieżę, bowiem poza 
sprzętem komputerowym ukradli również 
sprzęt rtv. Sprawcy najpierw włamali się do 
gabinetu dyrektora. Z gabinetu wyjęli klucz 
do pracowni komputerowej. Chcieli mieć 
pieniądze na świąteczną zabawę. I bawili się 
dobrze. To, że „przy okazji" zginął człowiek, 
jakoś niespecjalnie psuło im zabawę. Przy­
wykli brać to, co uznawali za potrzebne czy 
przydatne. Reszta nie wydawała się im za­
pewne ważna.

(PAI)(S.S.)

Ananasowy
Ciasto: 6 jaj, 1 szklanka cukru, 1,5 szklanki 

mąki ziemniaczanej, 2 łyżeczki proszku do piecze­
nia, tłuszcz i bułka tarta do formy.

Krem ananasowy: 3 żółtka, 25 dag masła roś­
linnego, 1 szklanka cukru pudru, budyń wanilino- 
wy, 2 puszki ananasów w syropie.

O d d z i e l i ć  
białka od żółtek i 
ubić je na sztywną 
pianę. Dodawać 
stopniowo cukier, 
ciągle ubijając.
Dodać żółtka i jeszcze chwilę ubijać, na koniec 
wsypać mąkę przesianą z proszkiem do piecze­
nia, ostrożnie wymieszać i wyłożyć ciasto do wy­
smarowanej tłuszczem i posypanej bułką tartą tor- 
townicy. Piec 30 - 40 minut w piekarniku o temp. 
180 °C.

Torty z
Puszkę ananasów otworzyć, wyjąć owoce i 

osączyć. Syrop z puszki przelać do szklanki i od­
mierzyć pół litra. 1,5 szklanki syropu wlać do gar­
nuszka i zagotować. W pozostałej ilości rozpu­
ścić budyń i wlać do wrzącego syropu, gotując 
budyń, zestawić z ognia i ostudzić. Masło roślin­
ne, cukier puder i żółtka utrzeć na gładki krem i 
stopniowo dodawać wystudzony budyń cały czas 
ucierając. Następnie dodać do kremu pokrojone 
w drobną kostkę ananasy ( 2 - 3  krążki ananasów 
zostawić do dekoracji).

Zimne ciasto przekroić na 3 krążki. Każdy po­
smarować kremem ananasowym i nałożyć jeden 
na drugi. Resztą kremu posmarować boki tortu i 
udekorować wierzch kremem i pozostawionymi 
cząstkami ananasów.

Jabłkowy
Biszkopt: 5 jaj, 6 czubatych łyżek mąki, 4 łyż­

ki cukru, łyżeczka proszku do pieczenia, tłuszcz i 
bułka tarta do formy.

Masa jabłkowa: 1 - 1,5 kg łatwo rozgotowu- 
jących się jabłek, galaretka cytrynowa, cukier do 
smaku.

Krem: 0,51 mleka, budyń wanilinom’ lub śmie­
tankowy (na pół I mleka), 25 dag masła roślinne­
go, 1 szklanka cukru pudru.

Polewa: 12 dag margaryny, 4 łyżki cukru. 2 
łyżki kakao, 1 łyżka wody.

Białka ubić na sztywną pianę, pod koniec ubi­
jania dodawać cukier, następnie żółtka. Delikat­
nie mieszając dodawać mąkę przesianą z pro­
szkiem. Wlać ciasto do tortownicy wysmarowa­
nej tłuszczem i wysypanej tartą bułką i piec ok. 
40 min. w piekarniku o temp 180 °C.

Jabłka umyć, obrać, pokroić na cząstki wykra­
wając gniazda nasienne. Przesmażyć w rondlu, 
mieszając, a gdy odparuje z nich sok wsypać cu­
kier do smaku i galaretkę. Jeszcze chwilę goto­
wać mieszając. Następnie zdjąć z ognia i odsta­
wić do przestudzenia.

Z mleka i budyniu ugotować budyń wg prze­
pisu na opakowaniu. Budyń ostudzić. Masło utrzeć 
z cukrem na gładką masę i dalej ucierając doda­
wać po łyżce zimnego budyniu.

Wystudzone ciasto przekroić. Jeden krążek po­
smarować 1/3 kremu, nałożyć masę jabłkową, wy­
równać, rozsmarować ostrożnie znowu 1/3 kre­
mu, przykryć drugim krążkiem. Wierzch i boki 
posmarować pozostałą częścią kremu. Składniki 
polewy podgrzać do rozpuszczenia (nie gotować) 
i ciągle mieszając ostudzić. Oblać tort zimną po­
lewą. Wstawić tort na godzinę do lodówki. 

M akowy z  brzoskwiniam i
Ciasto: 6 jaj, 1 szklanka cukru, 1 szklanka mąki 

pszennej, 3/4 
•  szklanki maku, 

2 łyżeczki pro­
szku do piecze­
nia, tłuszcz i 
bułka tarta do

owocami
formy.

Poncz do nasączenia: 1/2 szklanki przegoto­
wanej zimnej wody, połowa syropu odcedzonego 
z puszki brzoskwiń, rum lub aromat rumowy do 
smaku.

Do przełożenia: 0,5 l śmietany kremowej, 3 
łyżki cukru pudru, 3 łyżki żelatyny, posiekane 
brzoskwinie z syropu (2 połówki brzoskwiń zosta­
wić do dekoracji).

Oddzielić żółtka od białek. Z białek ubić szty­
wną pianę, dodawać stopniowo cukier cały czas 
ubijając. Następnie dodawać po jednym żółtku. 
Dodać przesianą mąkę z proszkiem do pieczenia 
oraz mak i ostrożnie wymieszać. Ciasto przeło­
żyć do wysmarowanej tłuszczem i wysypanej tartą 
bułką tortownicy. Piec w piekarniku nagrzanym 
do temperatury 180 - 200 °C. Upieczony biszkopt 
lekko przestudzić w formie, ostrożnie wyjąć z for­
my i wystudzić. Zimny biszkopt przekroić na trzy 
krążki i każdy nasączyć ponczem otrzymanym z 
wymieszania składników ponczu.

Żelatynę zalać 4 łyżkami zimnej wody i po 
ok. pół godziny podgrzać, mieszając doprowadzić 
do całkowitego rozpuszczenia. Odstawić do wy­
stygnięcia. Śmietanę ubić z cukrem pudrem, do­
dać przestudzoną, płynną żelatynę, cały czas mik­
sując. Przełożyć nią krążki biszkoptu, wbijając w 
nią posiekane brzoskwinie. Wierzch i boki tortu 
róuTiież posmarować śmietaną. Na wierzchu zro­
bić rozetki z bitej śmietany i udekorować tort czą­
stkami pozostawionych uprzednio brzoskwiń.

Wierzch tortu można również oblać polewą 
czekoladową sporządzoną jak w przepisie na tort 
jabłkowy. ,Esł

Video hity 
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“ Klaps”
GORĄCZKA, reż. Michael M ann, USA, 

171 min
Znakomity film sensacyjny, w którym po 

raz pierwszy spotkały się na planie dwie wiel­
kie indywidualności współczesnego kina - Ro­
bert De Niro i Al Pacino. Nakręcony w Los 
Angeles film skupia uwagę na dwóch antago­
nizujących ze sobą postaciach: przestępcy do­
konującym zuchwałych i misternie zaplano­
wanych napadów - Neilu McCauleyu (De Ni­
ro) oraz nie mniej intensywnie kroczącej przez 
życie osobowości, choć pojmującej porządek 
tego świata z punktu widzenia stróża prawa - 
przebiegłym i wytrawnym oficerze z wydzia­
łu do spraw zabójstw policji Los Angeles - Vin- 
cencie Hanna (Pacino).

POCIĄG Z FORSĄ, reż. Joseph Ruben, 
USA, 106 min

John i Charlie pracują w  oddziale policji, 
strzegącym nowojorskiego metra. Choć John 
jest biały, zaś Charlie czarny - wychowali się 
w jednym domu: matka Charliego przygarnę­
ła białego podrzutka, którego jej syn od tej pory 
traktował jak brata. Ich praca policjantów w 
metrze jest wyjątkowo niewdzięczna: trzeba 
chronić podróżnych przed kieszonkowcami, 
psychopatami i bandytami, a także ubezpie­
czać pociąg, który co noc zbiera z kas miliony 
dolarów. John zawsze podziwiał Charliego, 
zwłaszcza teraz - kiedy u jego boku pojawiła 
się śliczna Grace - nowa koleżanka z oddzia­
łu. Sam ma innąpasję: nieuleczalną skłonność 
do hazardu. Kiedy więc nie potrafi spłacić kar­
cianego długu, a na dodatek zadziera z szefem 
ochrony metra wpada na szatański pomysł: 
okraść pociąg z forsą! Czy i tym razem może 
liczyć na brata?

W ypożyczalnia “ K LA PS” 
ul. K aliska 39 
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MISTRZOSTWA KARATE
T u rk o w scy  k a ra te c y  p ię tn a s to ­

lecie  sw ojego  k lu b u  uczcili e fek ­
to w n y m  w ystępem  n a  zo rg an izo ­
w an y ch  w  n aszy m  m ieście  M is t­
rzo s tw ach  M a k ro re g io n u  C e n tra l­
nego. U czes tn ik am i zaw odów  były  
re p re z e n ta c je  T u rk u , K o n in a , S ie­
r a d z a , W ło c ław k a , Z d u ń sk ie j W o ­
li, In o w ro c ław ia , K a lisza , P łocka , 
K o ła  - ra z e m  p o n a d  80 za w o d ­
n ików . Z w ycięstw o  d ru ży n o w e  
p rz y p a d ło  tu rk o w ia n o m .

Atakuje Maciek Kowalczyk

M istrzostwa rozpoczął pokaz w alk 
reżyserowanych tzw . k u m i te .  Zawo­
dnicy występowali param i. D w a  pie­
rwsze miejsca w  tych prezentacjach 
zajęli reprezentanci turkowskiej 
d rużyn y: I  - T o m a s z  C ic h o m s k i 
i  S ta n is ła w  S o b c z a k , I I  -  P io t r  
i  K r y s t ia n  Ć w ik l iń s c y  z M a la n o ­
w a . Trzecie  miejsce zdobyła d ruży­
na z Inowrocławia.

Najefektowniejsze były oczywiście 
w alki, które toczono w  dwóch kate­
goriach: do 70 kg i  do 80 kg. W  pierw ­
szej zwyciężył A rka diusz Sieczka 
z Sieradza, a na d rugim  miejscu był 
D a r iu s z  P ia s e c k i z  T u r k u ,  które­
m u kontuzja nie pozwoliła stanąć do 
finałowej w alki. Natom iast finał 
w alk  w  cięższej kategorii zakończył 
się sukcesem turkowskiego zawod­
n ika  M a c ie ja  K o w a lc z y k a .

W  ostatniej części m istrzostw  w y ­
stąpili młodsi członkowie klubów 
prezentując u kłady tzw . „K a ta ”. T u ­

taj nasi zawodnicy odnieśli najw ię­
cej sukcesów. W śród d z ie c i  najlepsi 
byli: K o n r a d  U r b a ń c z y k , d a le j 
D a r iu s z  C ic h o m s k i, D a r iu s z  
W ró b e l i  D a w id  U r b a ń c z y k  
(w szyscy z T u rk u ), k a d e c i  m ło d s i:  I  - 
P io t r  P t a k  (K o n in ) ,  I I  - T o m a s z  
C ic h o m s k i ( T u r e k ) ,  I I I  -  K o n r a d  
J a w o r s k i  (M a la n ó w ). K a d e c i  s ta ­

rsi:  I  - B a rto s z  B o g a c k i (Konin)'
I I  -  Z b ig n ie w  N y c e k  (Malanów)i
I I I  -  S ta n is ła w  S o b c z a k  (Turek)- 

„K a ta ” kobiet: I  D a n u t a  Sobczyk 
sk a  ( T u r e k ) ,  I I  - A g n ie s z k a  Jóź- 
w ia k  ( T u r e k ) ,  I I I  - K o rn e lia  Sta* 

s z c za k  (K o n in ).
(Listę sponsorów opublikuje 
w następnym numerze)

Najmłodsi zawodnicy nie mogli się doczekać ogłoszenia wyników przez kom^n 
sędziowską

Przełajow e ostatki
Przy sprzyjającej aurze 5 listopada 
na stadionie OSiR-u w Turku rozegrano 
Mistrzostwa Rejonu w Sztafetowych 
Biegach Przełajowych Szkół Podstawowych 
w kategorii dziewcząt oraz chłopców.

Zaw ody rozgryw ane w  ram ach W ojewódzkich 
Igrzysk M łodzieży Szkolnej b yły ostatnim i star­
tam i przełajow ym i dla uczniów  szkół podstawo­
w ych w  roku 1996. Stanow iły one jednocześnie 
eliminację do M istrzostw  W ojewództwa Konińs­
kiego, które zostaną rozegrane wiosną 1997 roku. 
W  im prezie w ystartowało 17 reprezentacji szkol­
nych z naszego rejonu. Dziewczęta m iały do prze­
biegnięcia dystans 600 m , natom iast chłopcy ściga­
li się na trasie o długości 1000 m. K a żd y  zespół 
składał się z dziesięciorga reprezentantów. Jako 
pierwsze na trasę w yruszy ły  dziewczęta. W  bezpo­
średniej walce o czołowe lokaty przez dłuższy czas 
ryw alizow ały zespoły: S P  3 T u re k , S P  U niejów , SP

W ładysław ów  oraz S P  Tu liszk ó w . Jednak w  decy­
dującym  momencie zawodów prowadzenie objęły 
reprezentantki „ T r ó j k i ” , pewnie poknując drugie 
na mecie dziewczęta ze S P  U n ie jó w . Trzecia  
lokata przypadła w  udziale drużynie  S P  W ła d y ­
s ła w ó w  a czwarte S P  2 T u r e k  (g d y ż  c z w a r ty  n a  
m e c ie  z e sp ó ł  S P  T u l is z k ó w  z a  w y s ta w ie n ie  z a w o d ­
n ic z k i  n ie z g o d n ie  z  p r z e p is a m i  z o s ta ł  z d y s k w a l i f i ­
k o w a n y ) .  W  ryw alizacji chłopców w alka na trasie 
była bardziej dram atyczna, prowdzenie zmieniało 
się ja k  w  kalejdoskopie. Ostatecznie zw yciężyli po 
zażartej walce do ostatniego m etra reprezentanci 
S P  W ła d y s ła w ó w  w yprzedzając nieznacznie S P  
U n ie jó w  raz S P  3 T u r e k .  C zw arta  lokata przypa­
dła chłopcom ze S P  T u l is z k ó w . Pierwsze cztery 
d rużyn y w  kategorii dziewcząt oraz chłopców w y­
w alczyły sobie prawo startu w  finale wojewódzkim , 
gdzie pow inny uplasować się na m edalowych pozy­
cjach.

M a r iu s z  W a c h o w ic z

L i s  p o k o n a ł  T u r a
Zwycięstwem chłopców ze Szkoły Podsta­

wowej w Tuliszkowie zakończyły się mist­
rzostwa naszego rejonu w piłce nożnej, bę­
dące jednocześnie eliminacją do gier pó­
łfinałowych rozgrywanych w ramach Woje­
wódzkich Igrzysk Młodzieży Szkolnej.

Po przeprowadzeniu elim inacji w  Uniejow ie oraz 
T u r k u  prawo startu w  M istrzostwach Rejonu 
Turkow skiego zapew niły sobie zespoły: SP  U n ie ­
jów , S P  Piaski, SP  3 T u re k  oraz S P  Tuliszkó w . 
Finałow e batalie o ty tu ł m istrzow ski d ru żyn y re­
prezentujące poszczególne szkoły stoczyły n a bois­
ku p iłkarskim  w  Tuliszkow ie. Zaw odnicy gospoda­
rz y  zawodów okazali się w  tym  d niu  nie do pokona-

1 0  ☆

nia, w ygryw ając gładko swoje mecze po 3:0, uplaso­
w ali się na pierwszej pozycji. W  walce o drugie 
miejsce zm ierzyły  się zespoły S P  3 T u re k  oraz SP 
Uniejów . Zwycięsko z rozegranego pojedynku w y­
szli turkow ianie  pokonując 3:0 swoich ryw ali, 
zajm ując ostatecznie drugie miejsce. Zespoły SP 
Tu liszk ó w  oraz S P  3 T u re k  zajm ując dwie pierwsze 
lokaty w yw alczyły sobie prawo startu  w  półfina­
łach m istrzostw  województwa w  piłce nożnej. Za­
wody rozgryw ano p rzy  bardzo niesprzyjających 
w arunkach atmosferycznych i należy w yrazić po­
dziw  dla m łodych chłopców za ich upór oraz w y­
trwałość w  dążeniu do osiągnięcia sukcesów.

T a b e la  k o ń c o w a  m is trz o s tw
1. S P  T u l is z k ó w  6:0 - 6:0
2. S P  3 T u r e k  3:3 - 3:3
3. S P  U n ie jó w  0:6 - 0:6 M w

E ch o  T u rk u

W  h a la c h  sp o rto w y c h  S zk ó ł Podstaw ow ych 
3 i 5 w  T u rk u  o d by ły  się  M is trzo s tw a  
w  piłce  s ia tk o w e j J u n io ró w  i J u n io re k  Mł 
szych  o ra z  M łodzików . . .

W zawodach wystartowało siedem zespołów s*a 
kich reprezentujących w znacznej mierze kluby 
szkoły z Turku. Juniorzy przystąpili do swoich gier na 
SP nr 3. W pierwszym pojedynku zmierzyły się zeSP ^  
ZSR z Kaczek Średnich i MKS MOS Turek, leP^j 
drużyną w tym pojedynku okazali się juniorzy 1,1 u 
z Kaczek wygrywając 2:0 w setach. W drugim 
UKS „Trójka’ ’ Turek pokonuje ZSR Kaczki 2:1 • .L fc fl 
nim decydującym o końcowej klasyfikacji pojedy 
chłopcy z „Trójki” zwyciężają MKS MOS 2:0.

Pod siatka
Należy podkreślić, iż reprezentację UKS '̂v°t)0}u 

zawodnicy o rok młodsi od swoich rywali. Skład z 
UKS „Trójka” : Łukasz Kozłowski, MichałT>ęga’^ 0>v- 
Maciejewski, A rtu r Wojciechowski, K onrad ^0  
ski, K rzysztof Witkowski, M ichał Cieślak, V 
Skonieczny, Wojciech Stryczniewicz, M arcin ^ 
ski, Bartosz Jankowski trener A ndrzej Szałek- 

Punktacja końcowa mistrzostw
1. UKS „T ró jka”  Turek 4 - 4:1
2. ZSR Kaczki Średnie 2 - 3:2
3. MKS MOS T urek  0 - 0 : 4  ^

Natomiast dziewczęta rozgrywały swoje P°J.
w sali SP nr 5. Przy licznie zgromadzonej widowni- ^  
żywiołowo dopingowała zmagania płci piękneJI cji 
mistrzowski zdobyły zawodniczki pierwszej rePreZ 0C 
MKS MOS z Turku. Dziewczęta H ieronima Łęg°s „oiA; 
pozostawiły szans na końcowy sukces innym dru ^ j e j  
górując nad nimi kondycją oraz wyszkoleniem. N,e„ oraZ 
duże brawa należą się zawodniczkom UKS „Trójka -ero 
drugiego zespołu MKS MOS Turek, które będąc ^j|cę 
młodziczkami próbowały nawiązać równorzędni p$ 
ze swoimi starszymi koleżankami. Zwycięski 
wystąpił w składzie: Sylwia W ojtasik, Katarzy 
dzińska, M ałgorzata Szafoni, M ałgorzata S‘,7’oJ.0>yS' 
Zasiadczyk, Lidia Radzińska, K atarzyna K0lV Ag' 
ka, K atarzyna Jabłońska, Nikola Baranows » 
nieszka Lichnerowicz, Agata Grzesiak,
Sm ura.

P unktacja końcowa mistrzostw ^ j
1. MKS MOS Turek I 3. UKS „T rójka’’ J*
2. MKS MOS T urek II 4 . UKS „Trójka >*
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udział w  losowaniu cennych 
nagród, których rozdawanie 
trw ało do wieczora. N a jdro ż­
szy upom inek, k tórym  był ro­
w er górski w ygrała  M ichalina  
Rogodzińska (T u re k  ul. Żero­
mskiego). N atom iast dwie pa­
r y  łyżworolek wylosowali: 
S ław om ir M alew ski z  K o zu - 
bowa i Paweł K u ja w iń ski 
z Dobrej.

Podobnie ja k  w  latach po­
przednich organizatorzy po­
święcili wiele dni na zachęce­
nie sponsorów Biegów do hoj­
ności. I  znów reakcja większo­
ści szefów firm , instytucji 
i  właścicieli pryw atnych 
przedsiębiorstw była  w  w ięk­
szości pozytywna. A  oto lista 
fundatorów nagród: K W B  >rA- 
d a m ó w ”, P G K iM , P P H  ,rA n d - 
re w e x ” - A n d r z e j  O p ła tek ,  
P rze d s ię b io r s tw o  H a n d lo w e  
„P in u s ”, S k le p  S p o r to w y
„ J o g g in g ”, S k le p  E le k tr o n ic z ­
n y  „ S e o ” - W . K le c h a , Z a k ła d  
S to la r s k i  „ S to ltu r ” J .  i M . 
M ille r ,  Z P O  „ S o lo ” - K . J a r z ę -  
b sk i,  Z P  „ P o lti” , P K S  o / 
o so b o w y , S M  „ T ę c z a ”, S u n  
G a rd e n , Z .P . „ O p tim ” (D o b ­
ra ), S k le p  W a rz y w n y  - D . P a ­
w ło w s k i,  P P H  „ M a k sp o l” D ą ­
b ro w a  17 , S k le p  p a p ie r n ic z y  
, ^ B C  B iu r o ” J .  B o r u c iń s k i ,  
S k le p  O d z ie żo w y  L .  i M . R a b -  
czew scy , S k le p  O d z ie żo w y  J .

i M . P e łc zy ń sc y , P . W . „ T o m a r  
B is ” L .  M a tc z a k ,  P K O  B P ,  
Z a r z ą d  W o je w ó d zk i  T K K F , 
s a m o r z ą d y  m ia s ta  T u r k u  
o r a z  g m in :  T u r e k , P r z y k o n a ,  
M a la n ó w , W ła d y s ła w ó w , E .  
i R .  B o c ia n  „ P ły to m e x ”, H u r ­
to w n ia  c y tr u s ó w  „ M a n d a r y n ­
k a ”, H u r to w n ia  d z ia n in  „ P re ­
m i u m ”, S k le p  sp o r to w y  „ K u l­
tu r y s ta ”, W B K .

Do tej listy dziękczynnej 
należałoby dołączyć nazw i­
ska tych w szystk ich  osób, 
które poprzez zaangażo­
w anie swojego czasu  i  ener­
g ii uspraw niły przebieg  
niedzielnej im prezy. Naj­
w iększe słow a uznania na­
leżą  się  jednak K rystynie  
Baranowskiej i Andrzejowi 
Sochackiem u, którzy przez  
w iele  tygodni przygotow y­
w ali B iegi, a podczas im ­
prezy przez cały dzień n ie  
schodzili z płyty  boiska.

Andrzej P iasecki

SIÓDME BIEGI
ORGANIZACJA

Tegoroczne Biegi Niepodle­
głości (już siódme z rzędu) 
Organizowane były niemalże 
Wzorowo. Doświadczenie z po­
przednich lat pozwoliło na 
taktowne przygotowanie 
j*raz przeprowadzenie tej naj­
bardziej masowej im prezy 
fortowej w  T u rk u . Przez k il- 
*a tygodni zbierano nagrody 
* rozsyłano zawiadom ienia. 
°2ięki w yznaczeniu Biegów 
^Przeddzień Święta Narodo­
w o  udało się uniknąć nało­
ż ą  na siebie w ie lu  im prez.

W trakcie imprezy kilkuna- 
wuefistów, trenerów 

1 działaczy sportowych oraz 
^Wodników z turkowskich 

Ûbów sprawnie pilnowało 
Porządku przy starcie i fini- 
8zu- Zapisy do biegów oraz 
rejestracja zwycięzców prze- 
blegała bez zarzutu. Obec­
ność policji i pogotowia zwięk- 
8zała poczucie bezpieczeńst­
wa- Zmęczeni lub zmarznięci 
ôgli odpocząć w Szkole nr 4, 

jjdzie również przygotowano 
nła nich ciepłą herbatę. Re- 
8% dopełniła wspaniała po- 

, dzięki której można by-
w  kom fortowych w a ru n -

^ ch uczestniczyć w  im pre-

WYNIKI
Według oficjalnych danych 

W VII Biegach Niepodległości 
^e stn ic zy ło  1698 biegaczy. 
^Prawdzie rok tem u uczest- 
^ków było trochę więcej, ale 

to w  tegorocznych zawo- 
ach padły rekordy liczby 
2kół w ystawiających swe re- 

jW entacje  - razem  było ich 
f (34 podstawowych i 7 śred- 
cu). Najwięcej było uczniów 

3 Tu re k , (284), dalej SP 
*(23 0),S P  4 (2 0 5 ), S P  W ła d y­
k ó w  (99), SP  Ż u k i (61). 
nrdzo licznie reprezentowa- 

i 6 były szkoły i kluby spor- 
l^ e  spoza rejonu turkow s- 
W °> a naw et z innych woje- 
s°dztw. Turk o w sk a  im preza 
P°rtowa stała się na tyle zna- 

■J? ^  środowisku am atorów 
cleSania, a nawet wśród w y - 
typowców, że w  tym  roku 

"ty b y li oni szczególnie licz­
ne. -Ich obecność zaznaczyła

się w  podsum owaniu biegów, 
kiedy to turkow ianie  ju ż  nie 
tak  często ja k  w  latach ubieg­
łych gościli na podium . Po raz 
pierw szy też w  historii tych 
biegów głów nym  zwycięzcą 
nie został M a rcin  Panfil z K a ­
czek.

W śród panów zwyciężył 
A ndrzej G rom adzki z „O lim ­
p ii” Poznań (m .in . reprezen­
tował Polskę na M istrzost­
w ach Św iata w  Seulu), a naj­
lepszą z pań była Iw ona Sta­
siak -  „Zeglina” Sieradz (w  
tym  roku zajęła ju ż  pierwsze 
miejsce w  G ra n d  P rix  Polskie­
go Z w ią zk u  Lekkoatletyki).

A  oto w yn ik i z poszczegól­
nych kategorii:

BIEG GŁÓWNY MĘŻCZYZN
6.000 m

Ur. 1980 i  m łodsi: Łukasz 
Panfil Z S R  K a c z k i.  2. Maciej 
Pom inkiewicz P u szc zy k o w o .
3. Paweł Sekura Z S O  T u re k .  
Ur. 1979-61: 1. A ndrzej G ro ­
m adzki O lim p ia  P o z n a ń . 2. 
K laud iusz Kozłowski Y o rk  
G n ie zn o .  3. M a rcin  W ojcie­
chowski M K S  G n ie zn o .  Ur. 
1960-1950:1. M a ria n  Zielon­
ka O stró w . 2 . Zbigniew  K ru ­
piński S o k ó ł  K o ło . 3. W alde­
m a r Rosiak M ir a n d a  T u re k .  
Ur. 1949 i  starsi: H e n ryk  
C zern iak K o ła c zko w o . 2 . A n d ­
rzej Jabłoński W in ia r y  K a ­
lis z .  3. Wojciech Roczak F u g o  
K o n in .

BIEG GŁÓWNY KOBIET 3.000 m 
U r 1980 i  m łodsze: Iwona 
Ratajczyk Z S R  K a c z k i.  2. K a ­
rolina Szustak Ś e g lin o  S i e ­
r a d z .  3. K a tarzyn a  Szczepa­
n iak Ż e g lin o  S ie r a d z .  . Ur. 
1979-61:1. Iw ona Stasiak Ż e-

fl in o  S ie r a d z .  2 . A leksandra 
elek Z S R  Z a g ó ró w .  3. W io­

letta P aw lak Z S R  K a c z k i.  Ur. 
1960-50:1. E lżb ieta  C zern iak 
K o ła c zko w o .

SZKOŁY PODSTAWOWE 1500 m 
K lasy ósm e: 1. Łukasz  
Iw iń sk i K o ło . 2 . D ariusz Sze­
w czyk T u l is z k ó w .  3. Jarosław  
K a łu żn y W ła d y s ła w ó w .  1. B e- 
m arde ta  Kowalewska K a c z ­
k i. 2 . M arzena W oźniak S P  
3  T u r e k .  3. A n n a  Małolepsza 
K o w a le  P . K lasy siódm e: 1. 
K a m il Stodolski O stró w  
W lk p . 2. Paw eł Świętochow­
ski B r u d z e w .  3. P iotr Macieje­
wski. 1. M agdalena Grzelak 
W ła d y s ła w ó w . 2. U rs zu la  
Swenderska S P  3  T u re k .  3. 
M ałgorzata Szypowska Ś w i ­
n ice  W . K lasy szóste: 1-2. 
P rzem ysław  F rą tczak  S P  
2  T u r e k .  1-2. Ja k u b  Cicho- 
m ski P r z y k o n a .  3. M ichał 
Święcicki S P  5  T u r e k .  1. K a ­
tarzyna  Grzegorzewska O s t­
ró w  W lk p . 2 . L id ia  K lubińska  
Ś w in ic e  W . 3.M ałgorzata F a ­
fuła B r u d z e w .  K lasy piąte:
1. M a rcin  F ic  S a rb ic e . 2 .  M a r­
cin Sosiński B r u d z e w .  3. Ł u ­

kasz W oźniak B r u ­
d z e w .  800 m : l.  A g ­
nieszka M arcin iak 
W ła d y s ła w ó w . 2. 
Ju styn a  K w iatko­
wska W ła d y s ła ­
w ó w . 3.Joanna F ic  
K o ź m in .  K lasy  
czw arte: 1. Ł u ­
kasz Małolepszy 
T a r n o w a . 2 . M a r­
cin Sylw estrzak S P  
3  T u r e k .  3. Ja ro ­
sław Płociński 
B r u d z e w .  1. Aneta 
Płóciennik P r a s k i.
2. M a rta  K rzym ie - 
niecka S P  1 T u re k .
3. Joanna G u zia k 
S P  1 T u r e k .  K lasy  
trzecie: 1. Michał

Rosiciszewski S P  4  T u r e k . 2. 
Paweł P aw lak P a r s k i.  3. J a ­
rek Suleja S P  3  T u re k .  1. 
Aneta  Kowalewska K o w a le  P. 
2. M onika  F lig ie l S P  5  T u re k .  

3. M a rta  Brzezińska S P  
3  T u r e k .  K lasy drugie, 
400 m: 1. K a m il Kozelan 
S P  3  T u r e k . 2. A rk a ­
diusz Drzew iecki W ła ­
d y s ła w ó w .  3. Łukasz Ro- 
słaniec S P  5  T u re k .  1. 
Ju styn a  T rz m ie l P o w ie-  
rcie. 2 . Magdalena M a ­
ciaszek W ła d y s ła w ó w .  
3. E w elin a  Lisowska 
K r z y m ó w .  K lasy p ier­
wsze: 1. Łukasz Bazela 
S P  3  T u re k . 2 . A d ria n  
Rojek S P  4  T u re k .  3. D o­
m in ik  K u biak  W ła d y ­
s ła w ó w .  1. Dagm ara B ą- 
kowska Ż u k i .  2 . M ilena 
M atczak K r z y m ó w .  3. 
Joanna Banaś S P  4  T u ­
rek .

PRZEDSZKOLAKI 200 m 
Ur. 1990-91: 1. Maciej 

Rościszewski T u re k . 2. Szy­
m on Górski T u re k .  3. A d am  
Sochacki T u r e k .  1. A n n a  Per- 
lińska T u r e k . 2 . Lucyna  
Trzm ielew ska P ow ierc ie . 3. 
Agnieszka Obrębska T u r e k .  
XJr. 1 9 9 2  i m ło d sze :  1. Sewe­
ry n  Pieścik C isew . 2 . M arcin  
M ru k  T u r e k .  3. Szym on B a ­

ran  T u r e k .  1. N ikola  B uchali 
T u r e k .  2. K a tarzyn a  Stefańs­
ka  T u r e k .  3. Sandra Zielińska 
T u re k .

NAGRODY
Za pierwsze miejsce w  bie­

gu głów nym  nagrodą była  tor­
ba ufundowana przez W B K  
z pieniężnym  w kładem  (250 
zł). Za drugie miejsca były 
radiomagnetofony, za dalsze 
sprzęt sportowy oraz inne 
upom inki. D la  dzieci b yły k u ­
rtk i, klocki i zabawki. Nagród 
było mnóstwo. Jeden ze spon­
sorów przeznaczył dodatkowo 
talony wartości 50 zł dla naj­
starszego biegacza (był n im  
zaw odnik z Koła rocznik 
1939), dla pierwszego i... osta­
tniego. Z każdej grupy wieko­
wej nagradzanych było sześ­
ciu uczestników. C i, którzy 
biegali trochę wolniej mogli 
liczyć na nagrody pociesze­
nia. K a żd y uczestnik im prezy 
jeśli tylko został do końca brał
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B klasa

Byle do wiosny
Zakończyły się rozgrywki rundy je­

siennej piłkarskiej B klasy. Z  trzech 
występujących w tej klasie rozgrywek 
drużyn z rejonu turkowskiego najlepiej 
wypadła „Baszta”  Uniejów, zajmując 
drugie miejsce. W  ostatniej kolejce za­
wiedli swoich fanów piłkarze ze Świnic 
Warckich przegrywając na własnym bo­
isku ze słabiutką „W artą”  Chodów 0:2. 
Tym samym szanse LZS Świnice na 
awans do A klasy gwałtownie zmalały.

Znakomicie spisujący się na początku 
sezonu beniaminek z Dobrej doznał 
w drugiej części rundy kilku dotkliwych 
porażek (w ostatniej kolejce „W icher”  
przegrał z LZS Ruszków 2:6) i spadł na 
siódme miejsce z zaledwie dwunasto- 
punktowym dorobkiem. Zgodnie z pro­
gnozami, ta drużyna będzie jeszcze mu­
siała poczekać na swój wielki dzień.

Teraz wszystkie drużyny czeka prze­

rwa zimowa. Od tego jak ją  przepracują 
zależeć będą wyniki w rundzie wiosen­
nej. Spore szanse na ponowny awans 
zachowała „Baszta” , ale lider GKS 
Strzałkowo nie sprzeda łatwo skóry, 
a i „Zryw”  Dąbie nie rezygnuje z po­
wrotu do grona A  klasowiczów.

(art)

Tabela końcowa rundy jesiennej

1. GKS Sytrzałkowo
2. Baszta Uniejów
3. Zryw Dąbie
4. LZS Świnice
5. Czmi Brzeźno
6. LZS Ruszków
7. Wicher Dobra
8. Strażak Kramsk
9. Polonez Kazimierz
10. Warta Chodów
11. Orion Skulsk

10 24 34:16 
10 21 42:20 
10 19 37:19 
10 16 23:20 
10 15 19:19 
10 13 40:36 
10 12 22:35 
10 12 22:35 
10 9 30:33 
10 9 14:27 
10 7 17:33

Szanse LZS Świnice na awans do A klasy wyraźnie zmalały Foto (art)

W o s t a t n i m  m e c z u  r u n d y  
j e s i e n n e j ,  c z w a r t o l i g o -  
w y , , T u r ”  u l e g ł  n a  w y j e -  

ź d z i e  G ó r n i k o w i  Ł ę c z y c a  3 : 1 . 
P o r a ż k a  z e p c h n ę ł a  t u r k o w s -  
k ą  d r u ż y n ę  n a  t r z y n a s t e ,  z a ­
g r o ż o n e  s p a d k i e m  m i e j s c e  
w  t a b e l i .  „ T u r o w i ”  p o z o s t a ł  d o  
r o z e g r a n i a  j e s z c z e  j e d e n  m e c z

W  stre fie
Tabela końcowa rundy jesiennej
1. Lech Rypin 14 29 27:13
2. Pogoń Słupca 14 28 20:10
3. Górnik Łęczyca 14 25 29:16
4. Sokół Kleczew 14 25 19:18
5. Orlęta Aleksandrów Kuj. 14 24 22:17 
6 . Petrochemia II Płock 14 23 27:18 
7. Mazowia Rawa Maz. 14 21 30:23

w  r a m a c h  P u c h a r u  P o ls k *
z  L Z S  Ś w i n i c e .  P r a w d o p o d o b ­
n i e  d o p i e r o  p o  t y m  m e c z u  n a *  
s t ą p i  p o d s u m o w a n i e  s e z o n u  
i  p o d j ę t e  z o s t a n ą  z a p o w ia d a ­
n e  p r z e z  d z i a ł a c z y  d e c y z je 
w  s p r a w i e  z m i a n  ( t a k ż e  p e r '  
s o n a l n y c h ) .

(art)

spadkowej
8. Kasztelan Sierpc 14 19 13#
9. Start Radziejów 14 19 22:2
10. Zdrój Ciechocinek 14 18 16:19

11. Żyrardowianka Żyr. 14 17 13:2
12. Orkan Sochaczew 14 14 15:2
13. T u r T urek 14 12 19#
14. Oaza Sochaczew 14 U
15. Sparta Dobrzelin 14 9 9-3

Sukces m łodzików
Tomasz Gogolewski, najlepszy mło­

dzik sekcji motocyklowej „T u ra”  Tu­
rek, zwyciężył w siódmej i ósmej elimi­
nacji M istrzostw Strefy Zachodniej 
w motocyklowych rajdach  obserwowa­
nych.

Zawody rozegrano na trudnej trasie we 
Wrocławiu. Turek reprezentowało w nich 
dziesięciu zawodników w trzech klasach. 
Bardzo dobrze zaprezentowali się mło­
dzicy. Spośród startującej ósemki sied­
miu zajęło miejsca w pierwszej dziesiąt­
ce, a Gogolewski i Ochab stanęli na 
podium. Pecha miał Marcin Adamek, 
któremu awaria motocykla uniemożliwi­
ła ukończenie wyścigu.

Klasyfikacja końcowa klasy 50 c*0 
— młodzików

1. Tomasz Gogolewski 
3. Waldemar Ochab
5. Artur Brzozowski
6. Tomasz Szweryd
7. Marcin Dura
9. Tomasz Świtalski
10. Michał Brzyszcz .

W klasie 125 cm3 o podium otar‘■
Artur Biniek, który tym razem zai ą waf- 
dzo nie łubiane przez sportowców cz 
te miejsce. Doświadczony Daniel Stac ^  
wiak także tym razem znalazł st? ’’ 
pudle” , zajmując trzecie miejsce. K*11 
wo „Tur”  zajął trzecie miejsce. (

LOKALE

K UPIĘ mieszkanie komunalne 
w Turku. Tel. 78-21-01. (k34)

NIERUCHOM OŚCI

SPRZEDAM  dom, budynki gos­
podarcze z ziemią 4 ha. Korytków
tel. 78-19-84. (k.23) 
SPRZEDAM w miejscowości 
Bibianna działkę o powierzchni 
37 arów zabudowaną wraz ze 
sklepem spożywczo-przemysło­
wym. Wiadomość: Turek, tel. (0- 
63) 78-25-25. (582 /E / 96) 
SPRZEDAM  działkę 25 arów 
przy ul. Łąkowej 20. Wiadomość 
po godz. 15-tej. (k36) 
SPRZEDAM  działkę budowlaną 
Zdrojki Lewe z rozpoczętą budo­
wą. Tel. 78-45-83 (12.00-16.00) 
lub 78-36-49 (wieczorem). (k37)

RÓŻNE

ŻA LU ZJE poziome, pionowe, 
wyciszanie, ocieplanie drzwi. 
Drzwi harmonijkowe. Tel. 78-47- 
49. (569 /E / 96)

DORABIANIE kluczy - wszys­
tkie typy. Sprzedaż i montaż 
zamków renomowanych firm 
zachodnich. Autoryzacja: GER­
DA i CISA-ASTRAL, MCM. 
Dealer drzwi antywłamanio- 
wych „GERDA-STAR” sprze­
daż i montaż. Istnieje możli­
wość zakupienia drzwi anty wła­
maniowych na raty. Hala Mist- 
ral ul. Łąkowa 3. (451/96)

PSYCHIATRA z Kliniki w Ło­
dzi BARBARA WIĘCłAW. Tu-

12

rek, ul. Milewskiego 8 (Tara), 
soboty 11.00 - 13.00.
(571/ E / 96)

TAPETOW ANIE, malowanie, 
wyciszanie drzwi. Turek, Spół­
dzielców 6 /7 5 . Tel. 78-52-85. 
(152 /  96)

UDZIELAM korepetycji w jęz 
francuskim, 78-63-39
(579 /E / 96)

NOW O otwarty zakład poleca 
usługi w zakresie tapicerstwa. 
Turek, 0 s . Zapałczane, ul. Wo­
łodyjowskiego 8, tel. 78-56-51. 
(581/ E / 96)

CZYSZCZENIE i farbowanie 
kożuchów, czyszczenie futer, 
renowacja odzieży skórzanej 
oraz wyrób pieczątek w godz. 
10.30 - 15.30 (oprócz sobót). 
Turek ul. Milewskiego 10/ GS 
SCH). (155/ 96)

KOREPETY CJE z chemii. Tel. 
78-54-72. (kl9)
B IO E N E R G O T E R A P E U T A
JAKUB KALWARSKI wznawia 
przyjęcia w Turku dnia 23 lis­
topada 96 r. w szkole nr 2, ul. 
Parkowa godz. 9.30. Wszystkich 
potrzebujących pomocy serdecz­
nie zapraszamy. (622/ E / 96)

CZYSZCZENIE dywanów, 
wykładzin u klienta, 78-12-44. 
(602 /E / 96)________________

TRANSPORT samochodów 
z Europy. Pomoc w załatwieniu 
formalności celnych. (0-63) 78- 
19-54. (628 /E / 96)

PPRACA

MŁODY pełna dyspozycyjność, 
podejmie pracę jako kierowca 
(kat. ABC) lub inną. Tel. 78-54- 
39. (k33)

M ATRYMONIALNE

WOLNY wyższe wykształcenie 
pozna panią w wieku 40-50 lat, 
potrafiącą stworzyć rodzinne cie­
pło. Uprzejmie proszę o przesła­
nie informacji o możliwości spot­
kania na adres redakcji z zazna­
czeniem numeru ogłoszenia. 
(440/ 96)

SPRZEDAM

SPRZEDAM  przyczepę wywrot­
kę 4,5 tony, 78-61-27. (k31) 
SPRZEDAM  kombajn zbożowy 
Z-20 snopowiązałka. Kusz Zyg­
munt, Skarbki gm. Władysławów. 
(623 /E / 96)
SPRZEDAM Staffordy (pitbule) 
szczenięta bojowoobronne. Tel. 
Uniejów 582. (k27) 
SPRZEDAM C-328, stan dobry, 
78-10-17. (626/ E / 96) 
SPRZEDAM ciągnik C-360 ro­
cznik 1980, brony-3, kultywator. 
Miłaczew 19, 62-709 Malanów. 
(k24)
SPRZEDAM przyczepę samo- 
zbierającą. Kowale Pańskie 7, tel. 
209. (164 /  96)

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM Fiata 126p, rok 
X n .9 1 ,  78-23-47 po 16-tej. 
(554 /E /  96)

SPRZEDAM  Stara 200 pod plan­
deką. Władysławów, ul. Kaliska 
36, tel. 179. (k25)
SPRZEDAM  samochód VW 
Passat, pojemność 1800T, wtrysk, 
rocznik 1989. Tel. 78-18-40. 
(k26)
SPRZEDAM  Fiat 126p, rok
1991. Turkowice 45, Fibich Ry­
szard. (600/ E / 96)
TANIO sprzedam Jelcza 315, 
Wielenin 39, tel. Uniejów 534. 
(576 /E / 96)
SPRZEDAM  Fiat 126p, rocznik 
1991.XII., 78-23-47 po 16-tej. 
(554 /E / 96)
SPRZEDAM  Fiata 126p, rok 
1995 składak, 78-63-12. 
(565 /E / 96)
SPRZEDAM  VW Jetta 1,6 D rok 
1988, 78-31-84 po godz. 16-tej. 
(624 /E / 96)
SRRZEDAM  Żuka diesel, rok 
produkcji 1992. Tel. Brudzew 
112. (k20)
SPRZEDAM Ford Escort 1.300, 
rok produkcji 1994, przebieg 
19.600, 3-drzwiowy, szyberdach, 
2 AIR-BAKI. Tel. 78-11-10 lub 
78-17-89.(k35)
SPRZEDAM  Fiata 126p, rok 
1990, 78-53-04. (627/ E / 96) 
SPRZEDAM Opel Cadet 1,3, rok 
1987, skrzynia-5,4 drzwiowy, 78- 
38-22. (629/ E / 96) 
SPRZEDAM samochód Fiat 
126p, rok 1993. Pietruszewski 
Krzysztof, Dobra, ul. Prusa 13. 
((k-36)
SPRZEDAM fiata 126 p 1982, 
tel. 78-39-77 (601 /  E / 96) 
SPRZEDAM fiata 126 p 1988 r., 
78-44-06, po 19-tej. (594/ E / 96) 
SPRZEDAM fiata 126 p 1990 r., 
78-32-36

OFERTY PRAC!
M u ra rz  - 4  osoby, P[aĈ  
w  Smulsku. Zootechnik '
1 osoba. Pracownik fi2ycZ 
ny, praca dla osób z S”1’ 
Malanów - 1 osoba. C i#  ̂
budowlany - 1 osoba. Pra 
cownik umysłowy - 1 oŜ  
ba, w ym agane wykształcą 
nie w yższe ekonom ie#1 
Kierowca kat. C,E - 1 oS°\ 
ba. Blacharz budowlany 
1 osoba. Pracownik umy 
łowy - 1 osoba, wymaga^ 
upraw nienia BHP. 
graf - laborant ■ 1 °s0 
Kierownik budowy .
1 osoba. Operator kop3*̂
- 1 osoba, praca w  Tunj1 
kowie. Tokarz - 1 oS° 
praca w Uniejowie. ^P 
wacz elektryczno-ga2°
- 2 osoby. •,
O fe r ty  p racy  d la  ab$ 
w entów
M u ra rz  - 4  osoby. ^ zvva 
k a  -1  osoba. F ry z je r  _ 
sk i - 4  osoby. E lektry*
3 osoby. S to la rz  - 2 os° 
K elner - 2 osoby. ą 
Dodatkow ych infort11̂  
dotyczących ofert Pr . 
udzielają pracownicy E J  
now ego Urzędu * ^
w Turku, ul. K om unał^  
Tel. 78-56-46 w e w ^ > /

13 X I  ^Echo Turku



OGŁOSZENIE O PRZETARGU  
NIEOGRANICZONYM

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, 62-700 Turek, ul. 
Kaliska 59, pok. 18, tel. 78-41-40 w. 280, fax 78-41-40 w. 290,
ogłasza przetarg nieograniczony na świadczenie usług opie­
kuńczych na terenie całego miasta Turek.
Termin realizacji - 1997.
Wadium - 3600 zł. Specyfikację istotnych warunków zamówie­
nia można odebrać w siedzibie zamawiającego, pok. 18 lub za 
zaliczeniem pocztowym.
Uprawniona do kontaktów z oferentami - Seweryna Frankows­
ka.
Termin składania ofert upływa dnia 1996.11.26 o godz. 15.00.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 1996.11.27 o godz. 10.00 w siedzibie 
zamawiającego pok. 19.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązko­
wych preferencji krajowych.
W przetargu mogą wziąć udział oferenci, którzy:
1) spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków 
zamówienia
2) spełniają wymogi określone w art. 22 Ustawy o zamówieniach 
publicznych

A K U M U L A T O R Y
NISKIE CENY

Bo s h , c e n t r a , z a p , o u c e l l i e r , d e l c o
JE N O X , F IV E S T A R , S A M S U N G .

1M I-  „ C C L ”
z z / .  A 'zz / /.v ł<  zz 8 2 Z B  

7 z z /'z tA ', t a l .  7 < V --7 < V - f>  I  
C z y n n e  c o d z i e n n i e  

^  o d  8 - 0 0  d o  3 0 - 0 0 ______

D r z e w a  
i k r z e w y

owocowe 
t® 5 ozdobne 

p o l e c a
Szkółka - Turek 

ul. Krótka 4 
\^tel. 78-43-27

Nowo otwarty sklep

Turek, ul. Kolska 30 (pasaż nr 2) 
POLECAMY:

- części elektroniczne dla serwisów 
RTV i hobbystów

- sprzęt CB Radio
- sprzedaż hurtowa i detaliczna

Kontakt telefoniczny: 
Konin 42-23-99 

Z A P R A S Z A M Y !

kład Materiałów Budowlanych
Poleca w cenach producenta wyroby 

renomowanych firm oraz szereg 
innych materiałów budowlanych

ZAPRASZAMY

[jurek, ul. Polna 4, tel. 78-52-00

w godz. 7.00 ■ 
w soboty 8.00 ■

17.00
13.00

Przedstawiciel handlowy n /w  firm: 

STOLBUD Gorzów Wlkp. - stolarka otworowa 
HUTA SZKŁA OKIENNEGO 
„SZCZAKOWA”  Jaworzno • okna PCV
IZOLACJA Zduńska Wola - mat. izolacyjne 
SANITEC Koło - ceramika łazienkowa
HENKEL CERESU Stąporków ■ chemia budowlana 

Kupując taniej —  kupujesz więcej

firma !„ S u n  G a r d e n ^ )
s p ó ł k a  z o.o. z siedzibą w M a ­
jowie k/Turku zatrudni 
H wraz: EKONOMISTĘ
"TWagania:
' Wiek 25-35 lal
' Węgla znajomość języka nicmiec- 
■ *tego w mowie i piśmie 
' Praktyka w księgowości 
' Prawo jazdy
^-..enia kierować pod nr tel. 45- 
SNS, 45-66-16,78-21-11 sekretariat.

m /  W)

ZATRUDNIMY RENCISTÓW
do obsługi maszyny dziewiar­
skiej w zawodach: 
elektromechanik, elektro­
monter, mechanik, szwaczka.
Warunki płacowe i socjalne do­
bre.

P rzed sięb iorstw o  
„K O R IN E X ”  
ul. K alisk a  63  

w god z. 9 .00-17 .00

} 3 X I  I 996

c w w w m M e  0  u m m n
N liiU C iO M O lC I

Komornik Sądu Rejonowego rewir I w Turku mający 
kancelarię w Turku ul. Kolska Szosa 28 na podstawie art. 953 
z 1 kpc podaje do publicznej wiadomości, że w dniu:
17 grudnia 1996 r. o godzinie 9.15
w Sądzie Rejonowym w Turku sala nr 17 odbędzie się licytacja 
nieruchomości należącej do Urszuli i Henryka małż. Kolasińskich 
składającej się z: budynku mieszkalnego wraz z dobudówką, 
budynku produkcyjnego-masami, budynku gospodarczego, szo- 
py-kumika, maszyn i urządzeń oraz działki gruntu o łącznej 
powierzchni 2600 m2 położonej w Obrzębinie gm. Turek, mającej 
urządzoną księgę wieczystą nr KW 16333 w Sądzie Rejonowym 
w Turku.
Nieruchomość oszacowana została w trybie art. 948 kpc na sumę:
222.244,00 zl.
Cena wywoławcza wynosi 2/ 3 sumy oszacowania tj. 148.162,66 zł.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć w myśl art. 962 
z 1 kpc rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania tj. 
22.224,40 zł.
Rękojmię należy złożyć w gotówce albo w postaci książeczki 
oszczędnościowej.

ii________________________________________________________________ _

t Poszukujemy 
tokarzy i ślusarzy/1
do obróbki, skrawania materia­
łów i tworzyw sztucznych.
W ym agania:
- znajom ość języka  niem ieckiego
- w iek  do 35 lat
Oferty wraz z dokumentacją (życio­
rys, zdjęcie, kwalifikacje, adres, tele­
fon) składać pisemnie na adres:
Biuro Ogłoszeń, Turek ul. Unicjow- 
ska 6 z dopiskiem ,,Oferta pracy". 
Trm & rnr—     — “ —

Nowo powstający zakład 
zatrudni księgowego

Wymagania:
- znajomość pełnej księgowości
- znajomość języka niemieckiego
- znajomość obsługi komputera
- co najmniej 3-letni staż pracy 
Oferty wraz z dokumentacją (ży­
ciorys, zdjęcie, adres, telefon) 
składać pisemnie na adres:
Biuro Ogłoszeń, Turek ul. Uniejow- 
ska 6 z dopiskiem „ Księgowość”.

S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  ^ S i n t U ! * 9 9

w Turku, ul. Kolska 19 ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż następujących maszyn:

Nazwa

1. Wtryskarka do tworzyw 
termoplastycznych-szt.l

2. Wtryskarka do tworzyw 
tennoplastycznych-szt.l

Typ

FO 200/80

FOn 200/80

r. prod.

1977

1977

nr fabr.

3135

3161

310/503

313/503

cena wywoławcza

17.000 + 22% VAT

17.000 + 22% VAT

Przetarg odbędzie się w siedzibie Sp-ni w Turku, ul. 
Kolska 19 w dniu 22.XI.96 r. o godz. 11.00. 
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej w dniu przetargu, w kasie 
sprzedawcy w godz. od 7.00 do 10.00.
Urządzenia zgłoszone do przetargu można oglądać 
w dniach 18.XI.96 - 21.XI.96 w godz. 8.00 - 13.00 
w zakładzie SI „Sintur” w Szadowie Pańskim, 
szczegółowe informacje dotyczące przetargu można 
uzyskać pod nr tel. (0-63) 78-48-40 p. Zb. Bukowie­
cki.
Sprzedawca zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny. Za wady ukryte 
urządzeń, sprzedający nie odpowiada.
Wpłacone wadium ulega przepadkowi na rzecz 
sprzedawcy w przypadku, kiedy uczestnik przetar­
gu, który nabył oferowaną maszynę wycofał się 
następnie z zawarcia umowy kupna-sprzedaży i ure­
gulowania ceny sprzedaży.

&Echo Turku 13



62-730 Chrapczew, woj. konińskie
tel. (0-63) 78-66-11, lel./fax (0-43) 294-855 

tel. Dobra 293,357,11x048660

P [ 7 © f f e  P S W  

f i r m y  V € K f )
©G3ODGO0 f e D ę

U I I N K H H U S

P I I K I N G T O N

WSZYST 
C O ._ _ _
NAJLEPSZE

- ABP

[ f a B t j j

R E Y N O L D S reynolds

K O N IN
„P.P.H LINDA 

ul. 3 Maja 62a 
tel.(0-63) 

42-30-57,w.39
K O N IN

„FRANS- POL" 
ul.Spółdzielców 1 

tel/fax(0—63) 
42-30-15, 

tel.42-47-03
K O N IN

„STUDIO—IM AG" 
ul.Zaktadowal 1 

tel.(0-63) 
42-21-23 

w. 231 fax(0-63) 
42-33-10

TUREK
Pawilon Handlowy 

ADAM
ul.Obwodnica PN 

tel.(0-63) 
78-37-53

ŁÓ D Ź
„P.P.H. LINDA" 
ul. Zgierska 11 

tel.57-74-55 
34-24-17 

fax34-21-45 
tlx 884406

TUREK
Firma Budowlana 

„Jan iak" 
ul. Gorzelniana 18 

tel.78-48-23

(403/ 96)

f f l f f  w i D o t e i
M i l t e iS Sil

d© ( k x f i H D D ©  (?„ m

m .
PR a t e x

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR 
KONCERNU

6 2 -5 1 0  Konin 
ul. Popiełuszki 2 

Tel. (0 -6 3 ) 4 5 -4 3 -2 8
(w e jś c ie  o d  strony kortów  ten is o w ych ) 

Otwarte w godz 8.00-16.00, soboty 8.00-13.00

OFERUJE:
- szwedzką blachę 

daehówkopodokuą
- blachę trapezow ą
- elem enty wykończeniowe: 

w iefrow nlce, deszczowniee, 
gąsiory, parapety, uszczelki itd.

- rynny
- hurtów  a  sprzedaż akcesorll 

do m ontażu (6MWEB0)
- duża gama kolorystyczna
- systemy w entylacyjne
- okna dachowe VELUX

Z A P R A S Z A M Y !

Odstąpię Firmę montują­
cą zabezpieczenia przeciw 
włamaniowe do samocho­
dów (alarmy, blokady, 
szyberdachy).
Zbyt zapewniony.
Oferty,
tel. (0-22) 61-90-561 

po godz. 20-tej 
lub 78-55-44.

SPRZEDAŻ MEBLI SKLEPOWYCH
-  lady, gabloty oraz regały sklepowe, magazynowe,

j|p§ piwniczne i garażowe

t Ę t  1 - wagi sklepowe (w tym elektroniczne),
- metkownice,i g t l - kosze druciane stojące i podwieszane, kraty ścienne,
- asortymentowe tabliczki cenowe i informacyjne,
- kosze plastikowe do mięsa, owoców i warzyw,
- kasetki do pieniędzy i wkłady do bilonu,
- kasy fiskalne.

KOŁO, ul. 3 Maja 106, tel. 72-37-68
CZYNNE: 10.00 -  18.00 (w soboty po uzgodnieniu)

(28/96)

F a j e r w e r k i

Sntmirt ~ <SL®(tsiIl
s z e r o k i  a s o r t y m e n t

Obrzębln 75 A
(Muchlln) 

lei. / fax 78-34-8:
(VÓZU/t/V6)

I KREDYTOWO - LEASINGOWE

62-510 Konin, Al. 1-go Maja 13 
Hotel „Konin” 3p. pok. 307 i 310

tel. 42-56-45, 42-63-27 w. 247, W. 254

O F E R U J E :
❖  kredyty samochodowe na pojazdy 

nowe i używane
❖  leasing operacyjny
❖  kredyt gotówkowy do 60.000
❖  sprzedaż ratalna towarów (meble, 

maszyny, urządzenia AGD itp.)
❖  kredytujemy materiały i usługi o 

charakterze remontowo - budowlanp
❖  komis samochodowy

POZNAŃSKIE CENTRUM STOMATOLOG"

□ POZNAN
ul. Ratajczaka 32 
tel. (0-61)516 020 
konsultacje: # v
doc. dr hab. med. Zofia Barańczak 
doc. dr hab. n. med. Elżbieta Szp0'1

□ ODDZIAŁ KALISZ 
ul. 3-go M aja 4 
tel. (0-62) 64 13 13

□ ODDZIAŁ OSTRÓW WLKP. 
ul. Raszkowska 70
tel. (0-64) 36 16 17 

CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIAtKU 
8.00  -  22 . 0 0 ,

SOBOTY, NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
8.00 -  20.00

PŁATNOŚCI W  RATACH _  
20 %  zniżk i d la  ren c is tó w  i em eon ^
(protezy całkowite i częściowe akryl0 
-----------  N O W O Ś Ć !

Kosm etyka klam er w  protez* 
szkieletowych!

ach

ENDOMNOL1
Lek. med. Teresa Szy f® ^

IeczenIe choRÓb TARCzycy 
i iNNy.ch ZAbURZEŃ hoRMONAlNycH

TureR, ul. 650'lEciA 12/7 
pN.WT.aw.pr. od 1 6 ™

PejcsLracja pod numerem (063)

c/UA TIIEH/II Ukazuje się o d  24 listopada 1991 roku na terenie miasta 'Turka oraz gmin: 'Brudzeń, Dohra, KfiWęczyn, Malanów, Przykona, Świnice Warckje,
UJlLjJ niyAn Tureki U n ie jó w W ła d ysła w ó w . Pismo należy do Stowarzyszenia Prasy Lokalnej. Je st Caureatem konkursów dła prasy (ókęiłnej: o g ó ł n o p ^ ^  
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Krzyżówka dla dorosłych [4 5

Rozwiązanie (przysłowie) utw orzą 
'tery z pól: B3, C6, G l, E4, H2, E2, F6, 
H  A3, H7, H8, F7, B I, G4, G5, A7, F2.

POZIOM O:
*A) Przyrząd do przesiewania. 1F) Drze- 

tropikalne o owalnych, pękających na 
, Cz- dojrzałych owocach. 2A) Zgroma- 
^nie zakonne; zakon. 3A) Miasto w za­
d n ic h  Węgrzech z wielką hutą alumi- 
•Uin. 3p) Okres zapoczątkowany jakimś 

. °oiosłym wydarzeniem. 4A) Rurka z bi- 
u>ki do papierosów, gilza. 5D) Pobiera 

p ? -  6A) Cyganka z "Chaty za wsią". 6E) 
J^ ty n ia  buddyjska w Japonii. 7A) Kon- 
PJ-jum, krótkotrwała organizacja przed- 
'ębiorstw. 8A) Przepływa przez Gole- 
'°w. 8E) Tytułowa bohaterka znanej po- 
eści Emila Zoli.

PIONOW O:
ę )  Śląska gra w karty. A6) Rzeka w Li- 
S e .  Syrii i Turcji. B I) Siergiej (1894- 
ęI 7), radź. konstruktor samolotów "IŁ". 
j '  Poczucie umiaru w postępowaniu; je- 
. °stka metrum utworu muzycznych. C6) 

‘asto nad Eufratem, dawniej Mezopota- 
fl'a- D l) Miasto w Japonii, na wyspie 
ansiu. E4) Promieniotwórczy metal z ro- 
lny skandowców, l.a. 89. F I) W mit. gr.:

córka Zeusa i Eris, bogini nieszczęścia. F5) 
Urząd, stanowisko ministra. G l) Ptak wo­
dny o ciemnym upierzeniu i haczykowa­
tym dziobie. H I) Krzyżówkowa papuga. 
H5) Część długu.

A licja K aczorow ska

Krzyżówka dla dzieci
A B C D E F G H  I

KUPON
45
J K

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10 
11

Hasło utworzą litery z pól: D5, H3, K9, 
14, K3, KI, HI 1, CIO, D 9,110, G8, H 1, BI, 
E7, C4, E4, H5, A4, C2, A9, KI 1, Al 1.

POZIOMO: 1A) Śmiałość granicząca z 
bezczelnością zuchwalstwo. IG) Robi i 
sprzedaje okulary. 2E) Pękaty, pełny worek. 
3A) Gdy prawdziwa, krytyk się nie boi. 3G) 
Pokrywa na zawiasach, zawór, zapadka. 4E) 
Gatunek wierzby. 5A) Lasso. 5G) Państwo 
w Himalajach (stolica Katmandu). 7A) Sa­
miec owcy, tryk. 7G) W talii jest ich wiele. 
8E) Uroczysty, patetyczny utwór poetycki. 
9A) Szata liturgiczna katolickiego kapłana. 
9G) Faza spotkania bokserskiego trwająca 3 
min. 10E) Pierwsza kobieta. 11 A) Przesunię-

ROZWIĄZANIA Z 44 „ET”:
Krzyżówka dla dorosłych: ,,Kto ma 

dziatki ma i wyda ikr.
Rozetka dla dzieci: na literą H rozpo­

czynają się 2 wyrazy (hokej, hasło).
NAGRODY:

Nagrodę za poprawne rozwiązanie krzy­
żówki dla dorosłych wylosowała pani Emilia 
Niewiadomska z Turku.

Za poprawne rozwiązanie rozetki dla 
dzieci nagrodę wylosował 11-letni Jarosław 
Jacaszek z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
redakcji „Echa Turku’ , ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy do 
dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy nad­
syłać na kartkach pocztowych z naklejonym 
kuponem do 22 listopada br.

cie pracownika na wyższe stanowisko. 1 IG) 
Wypicie kieliszka wina za czyjeś zdrowie.

PIONOWO: A l) Kolorowe zjawisko 
świetlne na niebie. A7) Urządzenie rolnicze 
do spulchniania ziemi. B5) Ischias. C1) Mia­
sto wojewódzkie nad Wisłą. C7) Regularnie 
otrzymywany dochód z kapitału, majątku. 
D5) Starorzymskie skrzydło szyku bojowe­
go. E l) Napisał "Przygody Tomka Sawyera". 
E7) Notatnik. G l) Cyklon tropikalny. G7) Je­
dnostka ciężaru używana w jubilerstwie ró­
wna 0,2 g. H5) Długi okres czasu. II) Włó­
częga, obieżyświat. 17) Odprowadza wodę z 
dachu. J5) Wyjście piłki poza obręb boiska. 
KI) Szybki styl pływacki. K7) Wielbiciel, 
amator.

f  g  Największy wybór klocków Lego (również zamówień iaT' 
|  Najw iększy w ybór g ie r i zabawek edukacyjnych 
o  N a jw iększy  w y b ó r la le k  B a rb ie  z  firm y  M a te i 

o  §  N a jw ię k s z y  w y b ó r  la le k  S te ff i i typ u  B o b a s  
o  J j  Największy wybór wózków dla lalek (15 rodzajów) 
<  — N a jw ię kszy  w y b ó r  d o m kó w  i m e b li d la  la le k  
22, y  N a jw iększy w yb ó r m a skotek  dużych  i ma łych 
W  oo Największy wybór samochodów zdalnie sterowanych 

o  Największy wybór kolejek i torów samochodowych 
S  s  Największy wybór figurek m.in. Batman, Spiderman 
g  g  Największy wybór puzzli (od 24 do 3000 elementów)

Sklep wielobranżowy NATALIA.. 
Turek, Plac Wcjska Polskiego 12 

(w tynku)
Sklep wielobranżowy „OLEŃKA„ 

Turek, ul. 650-Lecia 8 
(między Pewexem a Warzywniczym)

ZAKUPY GWIAZDKOWE U NAS JUŻ OD DZIŚ 
\ _____________ ZAPRASZAMY 5 1 1 /9 6 7

WODNIK
ja aktywność zawodowa. Ję­

ty ą ^ nie stajesz się coraz bardziej popular- 
suT^ca jest dla Ciebie bardzo ważna i musisz 

się, by było to zajęcie inspirujące, twór- 
5-^'ekawe. Jeśli takiej pracy nie masz, roz- 

ostrożne poszukiwania, aleiiie pode- 
trJ ostatecznych decyzji. W uczuciach nowa 
ę^mość wywoła nieco zamieszania. Zanim 

ł̂ stanoWw??:,- pomyśl.
RYBY® |

ga z pracy,
^  Aktywność w sposób 

Ij^jały wpłynie na stan Twojej kasy, co umoż- 
V ' ' kuPno czegoś od dawna upragnionego.

także ożywić działania w sprawach ser- 
ł j7ch. Kiedyś podałeś niewłaściwie decyaje* 

Przykre skutki do dziś odczuwasz. Masz 
'< 2  to zmienić, przyznać się do błędów i... 

ć przebaczenie. M
BARAN | |

>zum się ze wszystkimi, którzy Ci mo- 
W tóc i całą aktywność skieruj na poprawę 
C i .w Pracy. Nie czekaj, aż cos Zrobi się sa- 

j^iałąj intensywnie. Jeśli trzeba, proś i prze- 
3 *  ale nie próbuj krzykiem i agresją prze-
V  ̂ ać swoich planów. Nie daj się zdekon-
V °VVać sprawami domowymi, bo pomyłki 
O^riieć dla Twoich finansów opłakany sku-

^dniesiesz znaczny sukces.

BYK
Czyżbyś stał się z konieczności domatorem? 

Niejednokrotnie, zamiast wyjść, zostaniesz w 
domu, by wysłuchać wyrzutów współmałżon­
ka Powaźpe rozmowy okażą się konieczne, co ; 
nie znaczycie masz dać się ponosić emocjom i ; 
reagować impulsywnie. Spróbuj spokojnie i tak­
townie wczuć się w sytuację drugiej osoby, a 
porozumiecie śę. Ponadto skup się na sprawach J 
zawodowych.

BLIŹNIĘTA
Praca będzie teraz m  Ciebie niezwykłe 

ważna. Trzeba nadrobić zaniedbania, które przy­
niósł koniec października. Włożony w to wysi­
łek opłaci się stokrotnie. Możesz mieć wraże­
nie, że zmiany są dla Ciebie za trudne, ale uda 
Ci się wiele osiągnąć. Zmobilizuj osob^japizy- 
jaźnionądo t&ilizacji z dawna zaplanowanego 
przedsięwżd|ia. Ciesz się życzliwośdąrodzi- 
ny i znajomych.

^  r a k
Dobry cząs, jeśli zachcesz wykorzystać 

swoją intuicję i nie będziesz kierować się w po­
stępowaniu sztywnymi schematami. Poświęć 
nieco więcej czasu i uwagi swoim sprawom piy- 
watnym. Zajmij się sobą a nie tylko relacjami z 
partnerami czy domownikami. To bardzo waż­
ne, by wiedzieć, czego się naprawdę chce i kim 
się jest. Może propozycją którą złoży Bliźniak, 
jest nie tylko nadzieją?

LEW
Nie masz wiele siły, a wszystko wydaje Ci 

się zbyt skomplikowane, by zwykły człowiek 
mógł sprostać tego rodzaju p ^ i^n io rn . Twój 
pesymizm przeminie, ale,., Potrzebujeszspoko- 

|ju  i odprężenią a hie - kłótni i zażartych dysku- ; 
? sji. Rozważając możliwe rozwijania domo- 
i wych problemów pamiętaj, że egoizm nigdzie i 
: nie doprowadzi. Nie popędzaj osoby, na której ; 
i  Ci zależy, daj j«  czas.

PANNA ^
Czeka Cię wiele zmian wpracy. Musisz po­

ważnie zreorganizować swoje życie zawodo­
we. Pod koniec tygodnia zacznie Ci w tym po­
magać ktoś bliski. W stosunku do osoby kocha­
nej pamiętaj, żeby nie analizować każdego ge- 

: stu, każdego słową W każdej dziedzinie życia 
systematyczność bywa pożądaną j le  pedante-
nbjest prze|pą. W d'" ^ 1-------~ --------------
H-Icogoś z rodzin^ _  , 
m  , WA«5A

odbierzesz jako krzywdzące. N ie masz jednak 
racji i powstrzymaj się przed ostatecznymi oce­
nami i rozwiązaniami. Spisz plan działania i re­
alizuj go konsekwentnie. Tratha decyzja ozna­
cza pieniądze. Traktujesz miłość jak lekarstwo 
na samotność, a to przecież coś więcej. Jeśli te­
go nie zrozumiesz, Twoje układy partnerskie 
znów się poplączą.

SKORPION
Dużo wysiłku będzie teraz wymagało utrzy­

manie dobrej pozycji w pracy, jeśli pozwolisz 
sobię na nieporozumie^nia ze zwierzchnikami 
City kolegami. Uważa) ?a®em. by nie burzyć te­
go, co masz. W miłości jesteś dyskretny, więc 
niejeden raz możesz wracać do czegoś, co wy­
dawało się dawno skończone. Ale teraz nie po­
dejmuj decyli O swoimZtyiązku. Zajmij się ży­
ciem towarzyskim i czeka.

STRZELEC
Pjzypomnij sobie, jók ważne postanowie­

nia podejmowałeś latem - i trzymaj się ich. Mo­
żesz uzyskać w sprawach zawodowych wiele, 
nie wahaj się zaprezentować pomysłów, które 
od dawna chodzą Ci po głowie. Sprawy osobi­
ste odłóż na później. Jeśli kJ&f Ci się naraził, to 
jeszcze nie znaczy, że ma$Z Sam wymierzać 

iedliwość, W sobotę $j*zeż sięjjłędu w

KOZIOROŻEC 5 t |
. nięmal bez reszty marzenia

o znaczących sukcesach finansowych. Nie jest 
to niemożliwe, ale trzeba konsekwentnie wpro­
wadzać w życie rozwiązanią podpowiadane Ci 
przez intuicję. Całą energię skieruj na sprawy 
konkretne, materialne, nie rozdrabniaj się. 
Osiągniesz swoje cele, ale jeszcze nie w tym 
roku. Nie zaniedbuj spotkań z przyjaciółmi, sza­
nuj bliskich.

,6 '* XI1 9 9 6 Echo Turku ☆ 15



ROCZNICE

„ W tyciu jest wiele piękny chwil 
niech wszystkie należą do Was” 
Kochanym Rodzicom Halinie 
i Janowi Maas w 40 rocznicę 
pożycia małżeńskiego dużo zdro­
wia i wzajemnego zrozumienia 
życzą: Córka i syn z rodzinami

Z okazji 21-ej rocznicy ślubu 
Ewie i Zygmuntowi Janiakom 
dużo zdrowia, szczęścia i radości, 
spełnienia marzeń życzą:
Roman, Paweł i Karol

Z okazji pierwszej rocznicy ślubu 
Marzenie i Piotrkowi Graczy­
kom dużo zdrowia, szczęścia 
i wzajemnego zrozumienia, oraz 
zadowolenia z synka Patryka ży­
czą: Najbilżsi

URODZINY

Z okazji 17 urodzin Beacie Me­
dyckiej dużo zdrowia, szczęścia, 
powodzenia w zapoznaniu się 
z ukochanym... życzy Przyjaciół­
ka od serca Kamila

Z okazji 18 urodzin wszystkiego 
najlepszego, sukcesów w nauce 
i spełnienia marzeń Dagmarze 
Piotrowskiej życzą: Rodzice
i siostra Kasia

Z okazji estych któryś urodzin 
wszystkiego najlepszego, dużo 
zdrowia oraz spełnienia najskryt­
szych marzeń dla Kolegi Włodka 
przesyłają pamiętające Koleżanki

,,Przyjaźń to skarb najcenniejszy, 
podarowany od świata. Który bez 
pozwolenia dwa serduszka splata ’ ’. 
Z okazji 9-tych urodzin Milence 
Małek Ciocia Ania

Z okazji 22 urodzin spełnienia 
najskrytszych marzeń kochanemu 
Andrzejowi Grzelce życzy: 
Beata z rodziną

IMIENINY
Moc najserdeczniejszych życzeń 
z okazji imienin Marcinowi J . 
składa: Agata

Z okazji imienin Renatce Macia­
szek dużo zdrowia, szczęścia 
i słodyczy, tego Ci kuzynka Ania 
P. życzy

Z okazji imienin kochanemu sy­
nowi Marcinowi Kaczmarkowi 
dużo zdrowia i samych piątek 
życzą: Rodzice

„Każdego roku o tej samej porze, 
każdy Ci życzy co tylko może.
Ja korzystając ze sposobności ży­
czę Ci szczęścia, dużo radości, 
to, o czym marzysz by się spełniło 
i to co kochasz, by Twoim było”. 
Z okazji imienin Najukochańsze­
mu mężowi Marcinowi życzy: 
Żona Agnieszka

„Ile liści na olszynie, ile rzek do 
morza płynie. Tyle szczęścia i sło­
dyczy moje serce Tobie życzy". 
Marcinowi Rudzie 
z okazji imienin S ......a

Z okazji imienin Renacie Kuźbik 
moc najserdeczniejszych życzeń, 
spełnienia najskrytszych marzeń 
oraz zadowolenia z życia osobis­
tego i zawodowego składa: 
Matka chrzestna z mężem oraz 
Iwona z Olkiem i synami

USC informują
Brudzew: R e n a ta  M ich a lak  i P io tr  Wo- 

ta ls k i,  M a łg o rz a ta  Kozioł i K az im ierz  Szu- 
rg o t, R e n a ta  Ś m ig ie lsk a  i M ariu sz  K oń- 
czak.

Malanów: M ieczysław  P ie tro ń .
Turek: K a ta rz y n a  S zym kow ska, S ta n i­

s ław  K ałow sk i, S ta n is ła w a  G rze la k , Zyg­
m u n t  C h rzęśc iew sk i, A po lon ia Bocian.

Uniejów: J a n  G rze la k , S ta n is ła w  D ob­
rzy ń sk i.

Tuliszków: B ogdan  W szędybył, Jó zefa  
G a la n t, Ł u c ja  T orzecka.

W ładysławów: K azim ierz  K rau ze .

U S Ł U G I  P O G R Z E B O W E
<XC rW . & a p ie r s £ a

62-700 Turef£ (Dom: uC Legionów (Polskich
D yżur calodoSozoy oraz zagodz. 8.00-15.00
tek (0-63) 78-41-25 uC ‘Poduchowne 16

ŚWIĄTECZNO - NOWOROCZNA 
OFERTA WYPOŻYCZANIA KASET V 1 5  Hstop * * /

PRZECENA DO 30 % Ponadto przy wypożyczeniu 
3 filmów - 4-ty gratis

W y p o ży cza ln ia  
K a se t V ideo 

Os. W yzw olen ia  3  A 
(paw . h a n d l. - u sł.)

P R A S Z A M y

Peesełówki
J ó z e f  Ł u k a sz e w sk i z K ose­

w a, u p ra w ia  w y ją tk o w ą  od­
m ia n ę  z iem n iaków . Z w ie rz ­
ch u  s ą  one zielone, a  w  śro d ­
k u  czerw one. Z łośliw i n az y ­
w a ją  tę  o d m ian ę  „peeselów - 
k a ” w  n a w ią z a n iu  do pew ­
nego u g ru p o w a n ia  ch łops­
kiego.

C zy n ow a o d m ia n a  zagości 
n a  n aszy ch  sto łach ?  R aczej

n ie , P o lacy  s ą  k o n se rw a ty s ­
ta m i. — J a  tam  wolę trady­
cyjne p yry  — pow iedz iał 
p rzy g ląd a ją cy  s ię  „peeselów - 
k o m ” m ieszk an iec  Św inic 
W arck ich . F a k ty c zn ie , j a k  tu  
je ść  czerw one fry tk i. W  m ro ­
cznych  cz asa ch  rea ln eg o  soc­
ja liz m u  próbow ano  ju ż  w  n a ­
szym  k ra ju  zaszczep ić  czer­
w one z ie m n ia k i (d la  n iep o ­
z n a k i n az y w an e  „ a m e ry k a ­
n a m i”), a le  n a w e t w ted y  n ic  
z tego  n ie  w yszło.

Oflagowanie
W  tym  roku na oflag°wa\  

m iasta było wyjątkowo tu 
czasu. S łużby miejskie 
ły zdążyć przed weekend ̂  
ale nie mogły zacząć * 
wcześnie, bo w yglądałoś!ij 
świętujemy ruską rcwowCJ.. 
XI). A  kiedyś było odwro ^  
flagi zakładano np. n° }  
ja , potem na łeb na szyjQ s ^  
gano przed 3 maja, p°/ c 
znów wieszano na dzień 
cięstwa 9 maja.

Czyżby wchodzili na gapę ?

Poseł Marczewski, burmistrz Nowak i radny Misiak w muzeum w Turku

— Coś ty, taki stary p ijak  
i wyrzekłeś się w ódki? O dkąd  
to stałeś sie abstynentem ?

— O d tego wieczoru, gdy  
wróciwszy do dom u ciężko 
schlany, zobaczyłem swoją 
żonę podwójnie!

Cc Cc Cc

K azio  w ypił za  dużo  i  chw iej­
n y m  k ro k ie m  idz ie  u licą .

■Cc A  'C c

W  re s ta u ra c ji :
— Wiesz Józek, życie zaczy­

na  się dopiero po pięćdziesią­
tce.

— Ty to m asz słabą głowę. 
D la m nie życie zaczyna się 
dopiero po p ó ł litrze.

Cc Cc Cc

W  szacow nym  liceu m  p ra -

O  pijakach
S p o ty k a  p o lic ja n ta  i prosi:

— W ładzuchno ep... kocha­
na... niech m nie ep... w ładzu- 
chna odprowadzi do domu...

—A  gdzie pa n  m ieszka? - 
p y ta  u s łu ż n y  po lic jan t.

— W ładzuchno, nie wie 
pa n  gdzie ja  m ieszkam 1? - d z i­
w i się  K azio  - To w ładzuchna  
też je s t  urżnięty?
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N a  s y g n a ł d zw onka p a n i do­
m u  o tw ie ra  d rzw i. N a  p ro g u  
s to i p ija n y  n iezn a jo m y  m ęż­
czyzna.

—Przyszedłem  - bełkoce 
p ija k  - przeprosić pan ią  
w im ieniu  męża, który się... 
nieco spóźni...

—A  gdzie je s t m ój mąż?
—P ani małżonek... po ­

szedł w łaśnie... tego... do m o­
je j  żony, żeby usprawiedliw ić  
moją... nieobecność w dom u  
i zapowiedzieć, że ja  też p rzy ­
jd ę  trochę później.

cow ał ja k o  w oźny  p a n  K azio , 
k tó ry  p e rm a n e n tn ie  by ł 
w  s ta n ie  w sk a zu jąc y m  n a  
spo re  spożycie. K tó regoś 
d n ia  d y re k to r  liceu m  n a p o t­
k aw szy  p a n a  K az ia  p odp ie­
ra jącego  śc ia n ę  p rzy  w ejśc iu  
n ie  w y trzy m a ł i z aczą ł k rz y ­
czeć:

—Panie K aziu! Tak nie 
można. M a pa n  na u trzym a­
niu  żonę i trójkę dzieci! No  
i za  co pa n  pije?! Za co pa n  
tak pije?!

—Za zdrowie pana  dyrek­
tora - o d p a rł spoko jn ie  p a n  
K azio.
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M ąż w ra c a  n a d  ra n e m  do 
dom u  i  m ów i do żony:

— Wybacz kochanie, ale nie 
mogłem wrócić wcześniej, bo 
urządziliśm y z  kolegami 
konkurs, kto więcej wypije.

—N o i co: - p y ta  żona - kto  
za ją ł drugie miejsce?


